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Zła przemiana materii
p r z y ś p i e s z a  s ć a r o ś ć

Zanieczyszczona krew wsku­
tek złej przem iany m aterii może 
powodować szereg rozm aitych 
dolegliwości: bóle artretyczne, 
łam anie w kościach, bóle głowy, 
wzdęcia, odbijania, bóle w wą 
trobie, n iesm ak w ustach , brak 
apetytu , swędzenie skóry skłon­
ność do tycia , mdłości, język 
obłożony.
Choroby złej przem iany m aterii 
niszczą organizm i p rzyśp iesza­
ją  starość. R acjonalną zgodną 
z naturą ku rac ją  jest norm owa­

nie czynności w ątroby i nerek.
Dwudziestoletnie dośw iadcze­

nie wykazało, że w chorobach 
na tle złej przem iany m aterii, 
chronicznego zaparcia, kam ie­
niach żółciowych, żółtaczce 
artretyźm ie ma zastosowanie

„Cbolekinaza“ И. ШшорШедо
Broszury bezpłatne w ysyła labo- 
ratorjum  fizjologiczno-chemicz.

„CbBlekitaza" B. RiMniEwstepo
W arszawa, Nowy Św iat 5, oraz 
apteki i składy apteczne.
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Instrukcje dla posłów w Pradze
przesiały rządy W- Brytanii i Francji
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, LONDYN. N arady francu» 
Sko * brytyjskie rozpoczęły się 
1,3 Downing Street punktualnie 
0 Sodz. 11. Ze strony brytyj* 
s*jlej brali w  nich udział: pre» 
^ ег Chamberlain, lord H alifax, 
Slt Jahn Simon, sir Samuel Hoa 
w> stały podsekretarz stanu w 
p0feign Office sir A leksander 
,a°°8an i główny doradca dy» 

Somatyczny rządu sir Robert 
v*nsittart.
jZe strony francuskiej : premier 
JJaladier, minister spr. zagr. Bon 

ambasador Corbin, sekre* 
^z generalny Q uai d ’O rsay Le 
g,eF* s« f  departamentu europej» 
*kl«go Quai d ’O rsay Rochat, d y  
*ktor biura premiera Gcnebrier 

oraz pierwszy sekretarz ambasa* 
V  francuskiej de Morgerie w 

n a^erze tłumacza.
siedzenie przedpołudniowe

wvoelnione było sprawozdaniem I nej przerwy, k iedy ministrowie mat rozmów angielsko » francu wypełnione o y icsp n w o su a ii___ . v  sic z skich w Londynie, gabinet bry
p re m ie r a  C h a m b e r la in a  z  p r z e »  f r a n c u s c y  komunikowali się z
biegu jego rozmowy z kanele» Paryżem, premier Chamberlain i
rzem Hitlerem. W szystko co re» teech  ministrów brytyjskich  Ha
f \ __• _ /̂ i___ i__ i ..i — l i ^ i m n n  i Нпяге odbvli rowferował premier Chamberlain — 
było tłumaczone na język fran» 
cuski, co trwało dość długo.

O brady ciągnęły się do go» 
dżiny 13,30, a następnie w szy' 
scy biorący udział w rokowa* 
niach udali się do hotelu Carl* 
ton, gdzie rząd b ryty jsk i podej 
mował gości francuskich śma* 
daniem, które trwało 45 minut.

O godz. 14,30 ministrowie 
francuscy opuścili hotel. Przed 
wznowieniem obrad, które roz 
poczęły się o godz. 15.30, mini 
strowie francuscy porozumie* 
w ali się z Paryżem.

W łaściwe rokowania rozpo* 
częły się po południu. , 

LONDYN. Podczas godzin»

Po morderstwie oddał się w 
ręce ipolicji, oświadczając,^ że 
musiał załatwić porachunki г  
ludźmi, którzy przyczynili się 
do wtrącenia go do więzienia.
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Przemytnik zastrzelił policjanta
oraz dwóch znal ornych

He l s i n k i , w czo ra j w  miej
°Wości Sippole wypuszczony 

{|ł  Wolność przemytnik alkoho 
zastrzelił policjanta i dwu 

^ o in y c h , dw u innych raniąc 
4Çzko, • •>

Maharadża Bichaneer
ofiarował wojsko i pieniądze do dyspozycli 

króla angielskiego
Maharadża Bichaneer Należy *aznae*yć, 

się do króla angielskiego od 
» o  zarówno swo środki finan 

tyCj> i iwe wojska do dyspo- 
bodw i® * * 111«®» króla angielskiego 

, 0Wal maharadży ia jego go 
wicekról Indii marki* Lin-

Uchwały Obozu Ziedn. Narodowego
* * związku z wytworzona sytuacja polityczna

dn. 17 b. m. w rodzinach wyraża cseśó L “ ^ 1® Ш 
>j^*®^»ych obradowało w Warsza 
t) Przewodnictwem szefa Obo 

Narodowego gen.
Skwarczyńskiego prezy- 

y Naczelnej OZN. które 
nva!“  szereg zagadnień, zwią

naiezy и г » « « 1* w. 
wielkiej wojny wojska maharadiy 
w Bichaneer wy »lane »ostały do 
Egiptn 1 Pałeatyny. albowiem wów­
czas równie* maharadża zwrócił *1« 
z identyczną propozycją do ojca 
dzisiejszego króla angielskie»*.

lifax, Simon i Hoare odbyli rów 
nież godzinną naradę, która do* 
tyczyła dalszej taktyk i podczas 
rozmów z Francuzami.

Ostatecznie wyjaśniło się, że 
ministrowie francuscy nie o» 
puszczą w  niedzielę Londynu, 
lecz że przenocują.

CZTEROGODZINNA 
PRZERW A  

LONDYN. N arady m inist­
rów brytyjskich  i francuskich, 
wznowione o godz. 15.30 uleg* 
ły po przeszło 4 godzinach prze 
rwie aż do godz. 21,30 wiecz.

Premier D aladier i min. Bon 
net udali się do ambasady fran 
cuskiej, gdzie spożyli kolację i 
odbyli naradę w gronie swo* 
je j delegacji.
P IS M O  P R E Z Y D E N T A  B E ­

N E S Z A .
LONDYN. Jak  się dowiadu 

je korespondent PA T, pismo 
prezydenta Benesza, doręczone 
w  niedzielę po południu na Do 
wning Street p r z e z  sekretarza 

poselstwa czechosłowackiego 
pod adresem obu premierów 
Chamberlaina i Daladiera, za* 
znacza, iż rząd czechosłowacki 
oczekuje, że będzie zapytany o 
swój pogląd p r z e d  powzięciem 
jak iejkolw iek decyrji mocarstw.

W szelk ie  postan owi en'a mo 
carstw, powzięte bez uprzed* 
niej konsultacji z Czechosło» 
wacją, nie będą przez rząd cze* 
chosłowacki uznane.

LONDYN. W edług wlado* 
mości, które przeniknęły na te*

dlanT*n'Vł Skwarczyńsklego pręży­
łoś" R*dy Naczelnej OZN, które 

szereg zagadnień, zwią 
* wytworzoną sytuacją poll

.ĵ °®'c<ł*enlu tym powzięto m. 
p j^ ep n jąeą  uchwalę:

^yydlnm Rady Naczelnej OZN

w/m««* ■ ——;---— __.
skiej postawy Polaków ta  01*% wal 
czącycb z uciskiem, życzy im w tej 
walce całkowitego zwycięstwa 1 za­
pewnia o pełnej solidarności naro­
du polskiego в postulatami komite­
tu porozumiewawczego stronnictw 
polskich w Czechosłowacji.

Polacy w Czechosłowacji, zatniesz 
kujący zwartą masą odwiecznie poi 
ską ziemię, muszą uzyskaó pełne 
prawo do samostanowienia o sobie.

skich w Londynie, gabinet bry 
ty jsk i stoi na stanowisku, że te 
rytoria, wykazujące większość 
niemiecką ponad 50 proc., po* 
winny być odstąpione Rzeszy 
bez plebiscytu, plebiscyt bo* 
wiem jest procedurą sztywną i 
powolną i nie może doprowa* 
dzić do szybkiego uspokojenia 
i odprężenia sytuacji.

Była również rozważana spra 
wa gwarancji d la nowego pań* 
stwa, któreby powstało po rek* 
tyfikacji granic obecnej Czecho 
Słowacji, przy czym udzielenie 
tej gwarancji zostało uzależnio* 
ne od uregulowania sprawy in» 
nych narodowości oraz wyrze* 
czenia się przez nowe państwo 
wszystkich dotychczasowych so 
juszów.

Rządy W . Brytanii i Francji 
postanowiły przesłać w nocy 
telegraficznie swym  posłom w  
Pradze instrukcje, f>olecającą 
wystąpienie w  poniedziałek ra» 
no z odpowiednią demarche u 
rządu praskiego.

Po naradach ministrów brj% 
tyjskich i francuskich, które za» 
kończone zostały o północy, w y 
dano wspólny komunikat nastę» 
pującej treści:

„Po pełnym przedyskutowa» 
niu obecnej sytuacji międzyna» 
rodowej przedstawiciele rządów 
brytyjskiego i francuskiego do* 
szli do całkowitego porozumie»

nia co do polityki jaką naJeźy 
zastosować aby doprowadzić do 
pokojowego rozwiązania kwes* 
tii czechosłowackiej.

Oba rządy spodziewają się, 
że w następstwie okaże się moż­
liwym rozważenie bardziej ogól 
nego porozumienia w interesie 
pokoju europejskiego”.

LONDYN. M inistrowie fran 
cuscy opuścili Londyn samolo* 
tem w  poniedziałek o godz. 8.15. 
Posiedzenie francuskiej rady mi 
nistrów odbyło się tegoż dnia 
^ ^ o d z in ad ip o p o łu d ijio w yd b .

Dziś całostronicowy
dodatek sportowy

Nadzwyczajny budżet 
wojskowy w Japonii

TOKIO. Jak donosi agencja Do­
me!, obecny budżet nadzwyczajny 
wydatków wojskowych wyniesie 
przeszło 3 miliardy jenów.

Sądzą tu, że wydatki wojskowe 
w przyszłym budżecie przekroczą 
jeszcze tę sumę. Część tych kredy­
tów nadzwyczajnych poświęcona bę 
dzie na wzmocnienie lotnictwa.

Premier Hodża przeciw 
plebiscytowi

PRAG A. Premier Hodża wy» 
głosił przez radio przemówienie 
w którym oświadczył, że obec» 
nie Czechosłowacja przeżywa 
najbardziej dramatyczny okres 
swej historii. W spom niawszy o 
wybuchu powstania w  kraju so* 
deckim Hodża uzasadniał ko* 
nieczność w ydania nadzwyczaj* 
nych zarządzeń; mających za* 
pewnić spokój w kraju .

— Projekt plebiscytu—oświad 
czył Hodża — jest dla Czecho* 
słowacji nie do przyjęcia.

Spokój w Sudetach
Wczoraj zanotowano tylko jeden incydent

PRA G A . W edług oficjalnego 
komunikatu w  okręgach sudec­
kich panuje zupełny spokój. Je* 
dynym wyjątkiem  był incydent 
w okolicy Asz gdzie po północy 
nowoutworzony legion sudecki 
zaatakował posterunek celny.

Po krótkiej walce, w  której 
dwóch celników czeskich zosta» 
ło rannych, oddział wycofał się 
z powrotem na terytorium me* 
mieckie. W ładze czeskie zaprze* 
czają oficjalnie pogłoskom o za* 
mknięciu granicy polskiej i wy* 
gierskiej.

batalionów angielskich, w kołach I 
zbliżonych do władz mandatowych I 
mówi się o wielkiej „akcji oczyszcza 
Jącej“, którą zamierza się zarządzić

Chamberlain-,.lotny goniec pokoju”
Mowa polityczna Mussoliniego w Trieście

^ < S ? ES7 *  N a pokładzie
(Cj a~;0l5>edowca „Camicienere” 
5*ef * j  ^os*lde) przybył tu

А рон,1* ? , włoskiego. W prost 
ch^j1 Mussolini udał się sam

ans*

склл* 1,iussf>lini udał się samo* 
ein na Piazza D ell’Unita, 

tn̂  Wobec niezliczonych tłu* 
(ц Wygłosił mowę pqlitycz-

frJf?jÇd -y innymi M ussolini о*
^ d c z y ł ;

th T li^zcze  inną rzecz trzeba za 
W  chwili, gdy w ypadki

nabierają zawrotnego tempa spa 
dającej law iny, działać należy 
szybko, jeśli pragnie się uniknąć 
chaosu i komplikacji. Prawda 
ta musiała być zrozumiana przez 
premiera brytyjskiego, lotnego 
gońca pokoju, który udał się z 
Londynu do Monachium, gdyż 
najmniejsza zwłoka mogła spo* 
wodować katastrofę. Koncepcja 
pomyślnego rozwiązania przerii* 
knęła już mimo kampanii Mo* 
skw y do serc narodów europej*

skich, spodziewamy się, że po* 
kojowe rozwiązanie będzie w o* 
statnich godzinach osiągnięte. 
Jeśli to nie jest możliwe, życzy* 
my sobie również, aby ewentual 
ny konflikt był zlokalizowany i 
ograniczony.

Jeśli jednak do tego nie do* 
szłoby i wybuchnąć miał коп» 
flikt powszechny za lub przeciw 
Pradze to chcę, aby wiedziano, 
iż miejsce W łoch jest już wy* 
brane.

„Akcja oczyszczająca“
na terenie Palestyny

JEROZOLIMA. W związku z za- łącznie z ogłoszeniem stanu oblęże
nowiedzlanym przybyciem sześciu | nla. _

• - • * . — i zdaniem kół wojskowych przeby
wające obecnie na terytorium Pale 
styny wojska angielskie w sile i  
brygad, wystarczyłyby na skuteczne 
przeprowadzenie wspomnianej ak­
cji.

Tymczasem nie widać końca stale
powtarzających się starć zbrojnych 
oraz aktów terrorystycznych. W po­
bliżu Jerozolimy na skutek wybu­
chu bomby zginęło 3 policjantów 
żydowskich a 6 zostało rannych. 
W Jerozolimie i Jaffie zanotowano 
w  niedzielę kilku ciężko rannych po 
llcjantów arabskich.

W pobliżu Tulkarem wybuchła 
mina lądowa, która ciężko zraniła 
jednego z żołnierzy angielskich.

Dalszą część przemówienia po 
święcił M ussolini zagadnieniom 
rasowym, przy czym w konklu* 
zji oświadczył, że jeśli chodzi o 
stosunek do Żydów, to świat 
być może będzie się raczej dzi* 
wił naszej wspaniałomyślności, 
niż naszej bezwzględności. Chy» 
ba, że żydostwo międzynarodo* 
we lub niepowołani obrońcy Zy 
dów włoskich zmuszą nas do 
zmiany planów.

Stronnictwo Narodowe 
a wybory do Sejmu

W dniu wczorajszym ' obradował 
komitet polityczny Stronnictwa Na 
rodowego. Postanowiono: wziąć _u- 
dzial w wyborach do samorządów, 
a od udziału w wyborach do Sej­
mu i Senatu wstrzymać się.

Za- kilka dni oczekiwana jest ofi­
cjalna rezolucja w tej sprawie.



Konfiskata pism 
zagranicznych 

w Czechosłowacji
PRAGA. W iększość piśm  zo- 

gran icznych , nadchodzących do 
P rag i, została w  n iedzie lę skon 
fiskow ana. M. in. skonfiskowa 
no również czołowe organy pra 
sowe an g ie lsk ie  i  francusk ie .

C harak terystycznym  jest, że 
przyczyną konfiskat b yły  m. 
Łn. doniesien ia korespondentów 
z terenu Czechosłowacji o b ie­
żących w ypadkach .

Zderzenie samochodu 
z pociągiem

BERLIN. W  niedzielę wie* 
czorem w  pobliżu dworca w 
Baiersbronn (W irtem bergia) 
zderzył się samochód, wiozący 
5 osób, z pociągiem pasażer* 
skim.

Jadący autem 2 kobiety i 1 
mężczyzna zostali zabici na miej 
scu, kierowca i mala dziewczyn 
ka odnieśli ciężkie rany.

Nawy dyrektor PAT
P. Prezes R ady M inistrów  

gen. Sław oj Składkow ski m ia­
nował w  dn. 17 w rześn ia b. r. 
dyrektorem  przedsięb iorstw a 
państwowego „Polska A gencja 
T elegraficzna“ p. M ieczysław a 
Obarskiego, dotychczasowego 
redak to ra naczelnego P.A.T.

Sprzedaż cześti ludzkiego cista
Zajmuje sie tym specjalne biur?, na czele kiórego stoją dwaj lekarze

Jeśli ktoś w  Ameryce chce 
sprzedać swój nos lub ucho, — 
wysyła depeszę z ofertą pod ad 
res telegraficzny „Funnyface 
Nowy Jork”, albowiem w No* 
wym Jorku mieści ię biuro, któ* 
re kupuje i sprzedaje części lu* 
cfekiego ciała, potrzebne do za* 
biegów kosmetycznych.

Dotychczas ponad 300 osób 
odsprzedało różne części ciała. 
Właścicielami tego jedynego w 
swoim rodzaju biura są dwaj le 
karze: dr. James Stotter i dr. 
Louis Rolen, dwaj znakomici

I fachowcy w  dziedzinie chirur* 
gii kosmetycznej.

Celem tego biura jest pośred 
niczenie między sprzedawcami, 
a zakładami kosmetycznymi, któ 
rym potrzebne są różne części 
ciała. G dy naprzykład jakiemuś 
lekarzowi potrzebna jest chrząst 
ka nosa, dzwoni do biura po* 
średnictwa i podaje potrzebny 
rozimiar i typ krw i swego pa* 
cjenta. Biuro natychmiast w 
swych kartotekach wyszukuje 
odpowiedniego „ofiarodawcę” i 
nosyłą go do lekarza. Tam spo

Tragiczna śmierć dwéch osób
podczas zderzenia motocykla z  autobusem

INSBRUCK. W ubiegłą nie- In i chłopićc zmarł w czasie prze
dzie lę na jedn e j z u lic  m iasta 
zderzył się m otocykl z autobu­
sem. Oba po jazdy u leg ły  po­
w ażnym  uszkodzeniom.

Jad ąc a  w  przyczepce moto­
cyk lu  kobieta zginęła na m ie j­
scu, siedzący obok n ie j 17-let-

wożenia do szp itala.

Sam  k ierow ca doznał ty lko  
lekk ich  obrażeń. Spośród pasa­
żerów autobusu k ilk a  osób od­
niosło ciężkie, a k ilk a  lekk ie  
rany .

BTiefe ujyąrantjch padła state u

TARGOWA 57.
WARSZAWA,

PL. S-CH KRZYŻY 13.

tyka się on z pacjentem, który 
poddaje się zabiegowi i ustala 
z nim warunki sprzedaży.

Lekarze nie przeszczepiają 
jednak całego nosa, ucha lub 
małego palca, ponieważ jest to 
rzeczą niemożliwą. Przeszczepia 
się wyłącznie część danego or* 
ganu. G dyby istniała metoda 
konserwowania usuwanych 
przy operacji części ciała, a v o w  

czas ofiarodawcy byliby zbęd* 
ni. Poniedaż jednak nie wynale 
ziono jeszcze recepty i ponie* 
waż tkanki rozkładają się w cią 
gu 24 godzin, lekarze muszą ko 
rzystać z usług ofiarodawców.

N ajw iększa część chrząstki, 
jaką dotychczas ktoś ofiarował, 
miała 5 cnt. długości i of:aro» 
dawca otrzymał za nią 400 do* 
larów.

Do tego niezwykłego biura 
pośrednictwa napływa wiele o* 
fert. Pochodzą one przeważnie 
od pań domu. które n:e wiedzą 
iak wybrnąć z długów; od am* 
bitnych młodzieńców, którzy 
w ten sposób chcą zdobyć pie* 
niądze na studia, lub drobnych 
urzędników, którzy pragną w 
ten sposó uzyskać pieniądze na 
kupno domku za miastem.

Jest rzeczą zrozumiałą, że le*

karze przed rozpoczęciem żabie 
gu dokładnie badają ofiarodaw 

aby ustalić, czv tkankicę
j dwóch różnych organizmów zro 
sną się i czy nie istnieje niebe: 
pieczeństwo przenierenia 1,3 
pacjenta jak iejś choroby.

Bombarde wanie 
Alicante

W A LE N C JA . O godz. 1° 
min. 15 pięć samolotów gen- 
Franco bombardowało Alicen» 
te. Bomby zniszczyły 18 do* 
mów. Samoloty szybowały nn 
wysokości 5.000 mtr.

Artyleria przeciwlotnicza :ti'1 
łała zestrzelić jeden s a m o l o t .

Dwie ofiary
katastrefy samolotowej
W ydarzyła się nowa katastro 

fa samolotowa, która pociągnę 
ła za sobą dwie śmiertelne oł.a 
ry. Safolot w ojskow y napo ' 
kawszy na swej drodze burz?, 
spadł około Caobourg na 
brzegiem kanału La Manche 
rozbił się doszczętnie. . ч

Obaj lotnicy, oficerowi - 
ministerstwa lotnictwa ponie-s 
śmierć na miejscu.

PEŁNA TABELA LOTERII
Czwarta klasa -  12-ly dzień ciągnienia
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NA F.O.N.
W  pow. sarnowskim ^  

czasie od 6 sierpnia r - J  
do połowy września 
ła zbiórka na F. O- •’ 
która w ogólnym wynli- , 
przyniosła 100 tys* z 
tych. . .

Powiat sarneński nalci y
do najbiedniejszych P°
tów w  kraju i obranie 
tak poważnej sumy d0' 
dzi zdobycia się przes P 
łeczeństwo powiatu na F 
ważny wysiłek, w .
wzięła udział cała '.UŁ*n j ,
bez różnic wyznaniowy
i narodowościowych. •

Na podkreślenie zaS ■ 
guje ofiarność Prac° V a,
ków przedsiębiorstw je
mieniarskich Zagłębia , 
sowskiego, rekrutujący 
się zarówno z mics.1 c.tc, 
ców okolicznych 'vl°
jak też z p r z y b y s z y  2  . 

łej Polski. P r a c o w n i c y

opodatkowali się na * . » 
F.O.N.. wpłacając
nie zadeklarowane

IV  c i ą g n i e n i e  
G Ł Ó W N E  W Y G B A Ń E

Epidemia dżumy
BUENOS AIRĘS. p . e 

noszą z La Paz, q^0,
w miejscowościach
reti i Camiri, w  Cha ■ 
liwijslcim, wybuchła ,, 
demia dżumy. ' 
władze boliw ijskie *• , 
sowały jak  najdalej ,ein
ś r o d k i  o s t r o ż n o ś c i ,  s ję

zapobieżenia s êrzeItv ]<or 
epidemii i rozciąg0?/ . :яС 
don sanitarny, P ^ $ y ,  
wszystkie osoby, P 
wające z okolic, ^  яjk i
rych stwierdzono WVl ^  
dżumy, k w a r a n t a n n  n ty ń ,

mtarne władze aib wgjce 
skie pomagają . ^  
przeciw epidemii-

Кешу resord 
я л о в к о й »  ÿ

CZE RN IO W CE. ybert
Braszewie lotnik ru' 
Clompe ustalił n° dlag0> 
muński rekord _v(j0wcU 
trwałość lotu na szy 4Vje< 
utrzymując ЭД w i
trzu w ciągu 1Ц » ooSi3'
1 minuty. .ClomP re* 
da również rumu 
kordy szybowcow 

' k o ś ć  i o d le g ł o ś ć
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Wesoły 
Kącik U

Czym doktór 
lepszy?

"  Mój przyjaciel Kazio oże* 
n:‘ się. Ponieważ żona wniosła

w posagu 3 pokojowe, u* 
więc 

posta

H A I M O - E R Z .  H I T L E R  W  W Y W I A O Z M E  O S W I A O C Z V L s

• „ N ie m c y  s u d e c c y  n ie  s z a n u ją  C z e c h ó w  
i n ig d y  n ie  p rz y jm ą  ic h  p a n o w a n ia  “

„Stanc sic przewódcą Niemców sudeckich
y d y b ą g  H e n t e S n  z o s ś t s ł  a r e s z t o w a n y "

51Ц

heblowane m ieszkanie,
."’0if kawalerskie meble 

rozdać kolegom.
^lnie przypadła w udziale 

®asyWna dębowa szafa, 
trzeba ją  było przenieść do 
?)ego mieszkania. W yszedłem 

3 C na ulice, żeby odszukać
W

Na rogu stał sobie jak iś męż 
У'Па oparty o mur. Ręce trzy 
ä‘ w kieszeniach i ziewał.

|e~~ Przepraszam — zagadnąć
jn  go — CZy  pan przypad* 

tn» nie jest tragarzem?
— Owszeml Dlaczego nie?

0 Trzeba przenieść szafę dę 
• w4 z jednego domu do dru*

' Ï V a tci samej ulicy.
Proszę bardzo, 

poszliśmy.
“° wejściu do mieszkania 
^  obejrzał szafę, opukał 

J  Ze wszystkich stron, wresz* 
w,.Podparł ją  plecami i usiło*
*“ « » W .

” ' :y,!"owal 1 
Za ciężka dla mniel — 

V̂r|i *ył — Jaszcze się nad-

Więc nie da pan ra* 
yJ_*T spytałem.

4ат1 ’ pan ê szanowny 1 Nie

No to trudno! Będę mu* 
łv P łu k a ć  innego tragarza!

widzenia!
» ^?aSarz jednak nie ruszył się

^ejsca.
hjT~, Przepraszam szanownego 

A  za fatygę nie dostanę? 
^  Za co?l

j °. 23 co?  Przylazłem 
ci}»-? ^ u g ie  piętro«. Czas stra

ч  w'b
W2rusxył ramionami.

4  CO Z tc»°* PanieA  czy doktór, jak  
S™ *»*, « w « «  ^  radę? 

C & P o tn o że? ..
^  л^е zawsze.

Widzisz pan! Doktór teł 
PatrS? P^yjdzie, jak ja, po- 
[ PoW  р.°РиЦ , Pokiwa głową 
»alt nie da rady! A  jed*
Ц wT°.Je 20 złotych za wizy»

retał e Pan nie jest dokto*
4. y  9

ko lio -° ,îe* uwzględniam tę o* 
Ът 2 № -  1 chVç, jak  dok* 
18 гЬ./ ,*УсЬ, ty lko  chcę dw a! 
ni4 sol? га brak wykształcę* 

*■» r»le odliczam, 
ie h, Wa złote?! T ylko  za to,
. С г Л 2^ 171mt J*«u na mnie pochmur* 

** -C?^  G o lisz  pa zapłacić

b » -  м»
> ,k .  Pan j »‘"‘Płaci* £ ’-■vtbjov.ic uruaiui nu

w- Mogę tak zrobić, że 
■4>iv  l_e?,ZCze sam złotówkę 

SPoi- ^Iko , żebym odszedł.. 
i en\ ua bicepsy traga 

4cbn5?,!rw?ł?m dyskusję. We* 
m ciężko i zapłaciłem 

Napoleon Sądek.

nic pan nie trob ił! 
pan Powiedział, że nie da

У т odszedł? Proszę 
gę się postarać, że

LONDYN. „Daily Mail“ ogłasza 
wywiad znanego dziennikarza Ward 
Price'a z kanclerzem Hitlerem na te 
mat Czechosłowacji.

NATYCHMIASTOWA
LIKWIDACJA.

„Czesi twierdzą, — oświadczy! 
Hitler, — że nie mogą odbyć plebi­
scytu, albowiem tego rodzaju sa* 
rządzenie nie jest w ich konstytucji 
przewidziane. Moim zdaniem — ich 
konstytucja zdaje się zapewniać 
tylko jedną rzecz, a mianowicie, a- 
by siedem milionów Czechów mo­
gło uciskać 8 milionów mniejszości 
narodowych. Te kłopoty z Czecha­
mi winny ulee natychmiastowej lik 
wldacjl i to raz na zawsze. Jest to 
wrzód, który zatruwa cały europej­
ski organizm. O ile ten stan rzeczy 
miałby trwać nadał, to zarażałby 
on stosunki międzynarodowe dotąd, 
dopóki by one się katastrofalnie nie 
załamały.
PODWAJANIE SIŁ ZBROJNYCH  

— Egzystencja Czechosłowacji ja 
ko sojusznika Rosji sowieckiej, wy 
suniętego w samo serce Niemiec, 
zmusiła mnie do stworzenia wielkiej 
armii lotniczej, co *  kolei doprowa 
dziło do wzmocnienia wojsk lotni­
czych Francji i W. Brytanii.

Jo i raz podwoiłem niemiecką По 
tę powietrzną z powodu sytuacji ist 
liojącej obecnie w Czechosłowacji, 
leżeli tym razem nie nda się nam 
kryzysu opanować, marszałek Goe- 
ring niedługo domagać się będzie 
ode mnie zgody na ponowne podwo 
lenie sił. a wówczas Francja i W. 
Brytania podwoją swe floty po 
wietrzne i w ten sposób szalony wy 
ścig będzie trwał nadal.

NA WSZYSTKO  
PRZYGOTOWANY 

Dopóki ucisk czeski nad mniejszo 
ścią niemiecką trzyma Europę w 
stanie gorączki muszę być na wszy­
stko przygotowany. Przestudiowa­
łem linię Maginot’a i dużo się z niej 
nauczyłem, ale myśmy skonstruo­
wali na podstawie naszych własnych 
pomysłów coś, co jest jeszcze lepsze 
I co wytrzyma napór wszystkich sil

R A D I O
WARSZAWA I (Raszyn) 

WTOREK, DN. 20JX.1938 R.
6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają 

zorze". 6.20 Muzyka (płyty). 6.45 
Gimnastyka. 7.00 Dziennik poranny.
7.15 Koncert poranny. 8.00 Audycja 
dla szkół. 8.10 — lt.00 Przerwa.
11.00 Audycja dla szkół. 1L13 Sym­
foniczna twórczość Bizeta (płyty). 
12.03 Audycja południowa 13.00 —
15.15 Przerwa. 15.15 Audycja dla 
dzieci. 15.33 Przegląd aktualności 
finansowo - gospodarczych. 15.45 
Wiadomości gospodarcze. 16.00 Mu­
zyka operowa. 18.45 Od Tatr do 
stratosfery" — opowiadanie. 17.00 
Muzyka taneczna. 18.00 Rodowód 
silników — pogadanka. 18.10 Reci- 
cital fortepianowy. 18.45 „O dwuna­
stu rozbójnikach“ — opowieść. 19.00 
Utwory skrzypcowe. 19.20 Pogadan 
ka aktualna. 19.30 Transmisja z uro 
czystości Dni Mickiewiczowskich w 
Nowogródku (z Wilna). 19.50 „Gdy­
bym był młodszy dziewczyno“ — 
koncert rozrywkowy. 20.45 Dziennik 
wieczorny. 20.55 Pogadanka aktual­
na. 21.00 Audycja dla wsi. 21.10 „W 
stulecie saksofonu". 21.50 Wiado­
mości sportowe. 22.00 Pieśni Jana 
Brahmsa i Józefa Marxa. 22.30 Lud 
wlk van Béethoven: Koncert forte­
pianowy. 23.00 Ostatnie wiadomo­
ści dziennika wieczornego.

WARSZAWA П (Mokotów)
13.00 Koncert rozrywkowy (pły­

ty). 14.00 Parę informacji. 14.10 Kon 
cert solistów. 15.00 Wiadomości 
sportowe. 15.05 Koncert rozrywko­
wy. 16.00 — 17.00 Przerwa. 17.00 
Wakacje Wujaszka Radiowego. 17.15 
Utwory Claude Debussy'ego (pły­
ty). 18.00 Muzyka lekka i taneczna 
(płyty)* 19.00 22.00 Przerwa. 22.00 
„Co słychać?“ — rozmówka. 22.15 
Muzyka lekka i taneczna (płyty).
23.00 Polska muzyka kameralna.

świata, o ile w razie zaatakowania 
nas zdecydujemy się pozostać w de­
fensywie.
NIE MA NIECHĘCI DO FRANCJI

— Wszystko to Jest szaleństwem, 
albowiem nikt w Niemczech nie mn 
rzy o zaatakowaniu Francji. Nie od 
czuwamy żadnej niechęci wobec 
Francji — przeciwnie, w Niemczech 
istnieją silne uczucia sympatii dla 
Francji. Niemcy nie pragną również 
żadnej wojny z W. Brytanią.

— Mój Boże — wykrzyknął Hit­
ler podniesionym głosem — ile mógł 
bym w Niemczech 1 dla Niemców 
uczynić, gdybym nie miał do czynie 
nia z tą piekielną tyranią czeską nad 
paru milionami Niemców. Ale to 
musi ustać, to ustanie.

DZIEŁO SZALEŃSTWA.
— Czesi nigdy nie byli niepodle­

głym narodem, aż dopóki traktata­
mi pokojowymi nie podniesiono ich 
do niezasłużonej i sztucznej pozycji 
panowania nad mniejszościami licz 
niejszymi od nich samych.

Utworzenie tej Czechosłowackiej

Republiki, składającej się s wleln ! wysiłki powaśnlenl» wielkich яю» 
narodowości, było obłędem. Posa- i carstw europejskich, albowiem ШЖ- 
dzenie intelektualnie niższej garstki | czej państwo czeskie nie mogłoby 
Czechów w roli rządzących nad dalej istnieć, ale je»t rzeczą niemoc« 
mniejszościami, należącymi do ta- | Iiwą utrzymanie tego rodzaju nłe-
kich narodów, jak Niemcy, Polacy, 
Węgrzy, posiadających za sobą ty­
siącletnią kulturę, było dziełem sza­
leństwa i ignoracJL

NIEMCY NIE SZANUJĄ  
CZECHOW

— Niemcy sudeccy nie szanują 
Czechów i nigdy nie przyjmą Ich pa 
nowania. Po wojnie mocarstwa so­
jusznicze oświadczyły, że Niemcy 
niegodne są, aby panować nad czar­
nymi. ale równocześnie udzieliły dru 
gorzędnemu narodowi, jak Cze­
chom, prawa panowania nad trzy I 
pół milionami Niemców, odznaczają 
cych się najwyższym charakterem i 
kulturą. Gdyby wówczas istniały 
potężne Niemcy, to byłoby to nie­
możliwe. Gdy tylko Niemcy znowu 
stały się silniejsze, Niemcy sądec­
cy zaczęli się organizować.

— Rząd czeski czyni rozpaczliwe

naturalnej instytucji drogą polity­
cznej 1 dyplomatycznej przebiegło­
ści.
„STANĘ SIĘ PRZEWÓDCĄ 

COW SUDECKICH“.
— Gdyby Henlein został 

wany — oświadczył Hitler, I» Jto 
sam stanę się przewódcą Nlemeów 
sudeckich I bardzo byłbym rad wi­
dzieć, Jak długo po tym 9- H m ih  
byłby w stanie ogłaszać swe dekre­
ty. Mam nadzieję, ie nie ogłosi и  
listu gończego, celem aresztowania 
mnie»

— Gdyby Czesi posiadali wielkie­
go męża stanu, to dawno dopuicfl- 
by on do tego, by Niemcy sodecey 
połączyli się z Rzeszą, zapewniają* 
w ten sposób autonomię dla Cle* 
chów. Ale p. Benesz Jest politykłen* 
»  nie mężem stano, aako&csył Г 
len  Hitler“.

KASZEL UPORCZYWY ŁAGODZI I USPAKAJA SYRCP ŻYWOKCSTU ŚWIEŻCOS 
Mgr. E. GOBIECA SPRZEDAŻ: APTEKI I DROGERIE. SKŁAD GŁÓWNY 
W-WA MIODOWA 14. Flakon 3 slate.

R odacy zza Olzy
c frc c f wwrócSc «#© I f a c f e r z g

PARYŻ. „Le Jo u r"  donosi, że 
rząd polski podjął w  sobotę de­
m arche w  P aryżu  i  Londynie, 
ab y  przypom nieć, że Polska za­
in teresow ana je s t  bezpośrednio 
w  problem ie czechosłowackim 
i że każda koncesja przyznana

Niemcom sudeckim  pow inna 
być zastosowana rów nież do 
m niejszości po lsk ie j n a  Ś ląsku  
C ieszyńskim .

Inne dzienn ik i francusk ie za 
m ieszczają rów nież szereg in ­
nych in form acyj o stanow isku

opinii polskiej 1 polskich org*- 
nizacyj w sprawie Śląska Cie­
szyńskiego, opatrując je tytuła­
mi „Polska myśli o Śląsku Cie­
szyńskim“, „Mniejszość polska 
żąda takich samych praw, jaki« 
będą przyznane innym“ itp.

Nowy zamach w Chile
przygotowany przez tajemniczego przewidce

baw em  uchw ałę o zw iększen iu i zm odernizowania sił obronnych 
efek tyw ów  arm ii i zakup ien iu  1 w  now ych garnizonach, utwo- 
m ateriału  wojennego, celem  ' rzonych w  k ilk u  prowincjach.

Kontrola wojskowa w Rumami
"ad specjalnymi gałęziami przemysłu

e’ eoi P rasa  poda-fjt. *e
,C,tł5m, U pewnienia szyb- 

( radi r°,̂ e.n*a arm ii, rumuń 
t°iciar^lI? istrów Postanowi- 

kontrolę wojsko-
’ które ^ L ? ałQziami Рг г е т Уe w y tw arz a ją  a r ty k u ­

ły obrony k ra jo w ej. Posiadane 
na składach m ateria ły  wojsko­
we zostaną zinw entaryzow ane.

Do kontro li powołane zosta­
ły : m in isterstw o spraw  w o j­
skowych, m in isterstw o m ary ­
n ark i i  lo tn ictw a oraz M SW .

SANTIAGO DE CHILE. P ra  
sa  donosi, że po lic ja  ch ilijsk a  
poszukuje szeregu członków or 
gan izac ji nac jonalistycznej, któ 
rz y  zn iknęli po próbie prze­

w rotu w  dn. 5 w rześn ia.
W edług wiadom ości, zebra­

nych  przez władze, n ac jonali­
ści dz ia ła ją  na podstaw ie t a j ­
nych  rozkazów, w ydaw anych  
przez ta jem niczego przewódcę, 
podpisującego się lite rą  X , i 
zb ie ra ją  się w  u k ry tych  m ie j-  
scach ,przygotow ując się  do no 
wego zam achu.

P rezyden t repub lik i A lessan- 
d r i wystosow ał do m in istra  
sp raw  w ew nętrznych  pismo, w  
k tó rym  oświadcza, że zebrane 
in form acje po tw ierdzają  pogło 
sk i o przygo tow yw an iu  nowej 
rew o lty  nac jonalistycznej na 
szerszą ska lę  n iż poprzednia.

P rezyden t w zyw a m in istra  
do w yd an ia  surow ych zarzą­
dzeń. Kongres p rzy jąć  m a n ie-

Straszna katastrofa samolotowa
Pilot i mechanik zginęli, samolot spłonął

BUENOS AIRES. W  czasie 
lotu ćwiczebnego w  pobliżu 
Azul, samolot w ojskow y zmu* 
szony do lądowania prawdopo* 
dobnie z powodu defektu w 
motorze, rozbił się przy lądo* 
waniu, wskutek czego nastąpi* 
ła eksplozja. Samolot spłonął. 
Pilot i towarzyszący mu mecha 
njk zginęli w  • płomieniach.

Szybujący w  pobliżu dragi
samolot w ojskow y, którego f)i 
lot zauważył katastrofę i chciał 
pośpieszyć t  pomocą rozbił się 
również przy lądowaniu.

Pilot zginął na miejscu, towa 
rzyszący mu mechanik został 
ciężko rany. Obie katastrofy 
nastąpiły z powoda nieodpo* 
wiedniego terenu do lądowania

BUKARESZT. W n iedzie lę 
odbyło się pośw ięcenie ka ted ry  
narodowej w  M arasesti, w  któ­
re j złożone zostały szczątki bo

UP  M  J t  W  ï  Sukienka C i się zniszczyła pod pachami 
■ ir $  ’»mm P «  RęCe masz w ilgotne? Nogi C i się pocą?

Nie martw się nD!N0LM — płyn przy poceniu pach
i s i o s u ] — proszek przy poceniu nóg

Zw yeiąs$ $ ii&  s o c ja lis tó w
w untoacif do rad miejskich w Szwecji

SZTOKHOLM. W  całym 
kraju odbyły się w ybory do 
rad m iejskich i гг-d generalnych 
W ybory te mieć będą pośredni 
wpływ na skład pierwszej izby 
Riksdanu, gdyż w ciągu naj* 
bliższych cztcrcch lat z pośród 
obecnie wyb-'er.mvch delegatów 
znaczna cześć, wejdzie do wśpo 
mnianei izb.

W edług dotychczasowych

Szczątki bohaterów wielkiej wojny
złożone uroczyście w katedrze narodowej

haterów , poległych w czasie 
w ie lk ie j w o jny .

W uroczystościach, związa­
nych  z poświęceniem , w ziął wi­
dział kró l K arol, w ie lk i woje­
woda M ichał, rząd z premierem 
p atria rch ą  M ironem na czele, 
delegac je  b. kom batantów , 
w dow y i in w alid z i woj er. iii o- 
raz dz iesią tk i ty s ię cy  ludności 
z całego k ra ju , o rgan izac je  przy 
sposobienia wojskowego

Pośw ięcen ia dokonał m etro­
po lita T ran sy lw an ii B alan , 
k tó ry  w  przem ów ieniu podkre­
ślił sw e p rzyw iązan ie  do k ró la  

Król K arol V/ podniosłym 
przem ów ieniu zwrócił uw agę 
na o fia ry , ja k ie  poniósł k ra j w 
czasie w o jn y  św iatow ej i zna­
czenie ducha w  chw ilach  w ie l­
k ich  rozstrzygn ięć.

Kończąć, kró l Karol ośw iad­
czył, iż w  obecnych ciężkich 
chw ilach, ja k ie  p rzeżyw a św ia t 
m od litw y m etropolity T ran sy l­
w an ii o wzm ocnienie ducha o- 
b y  były  w ysłuchane.

rezultatów socjal * demokraci
zwiększyli dość znacznie swój 
stan posiadania, natomiast pra* 
wica utraciła wiele swych man 
datów. Zmiany w innych ugru* 
powaniach są mniejsze.

W  SztoVbolipie rada miej* 
ska mieć będzie większość so* 
cjal*demokratyczną, gdyż stron 
trstwo to zdobyło 55 manda* 
tów na ogólna liczbę stu.



Str. 4.

Seweryn Poradzki, słynny przedsiębiorca budowlany a 
pdza tym znany kobieciarz zapoznaje w Warszawie tajemni« 
czą kobietę, która oczarowała go swą urodą. Milioner za po« 
mina o swej żonie i dzieciach i pozwala wciągnąć aię prze* 
wrotnej kobiecie do bandy przestępców, działającej pod 
przykrywką tajemniczego Bractwa Białych. Banda aa na 
swym sumieniu szereg morderstw, a gdy Poradzki pragnie po 
niewczasie wycofać się, zostaje przez nich porwany.

Herszt bandy znany architekt inżynier Hetman - Het* 
Ma Aj ki pragnie zgładzić Poradzkiego — napotyka jednak na 
opór Ireny, pięknej kobiety, której zadaniem jest właśnie zwa. 
biać szereg mężczyzn do zbrodniczej działalnoid. Wobec te* 
go Hetmański wyszukał artystę Slawetę, który z wyglądu jest 
niezwykle podobny do Poradzkiego. Hetmański znał tajemni.

ä tyda Sla wety, a mianowicie: morderstwo, które ten popeł» 
i zataił: wobec tego poczuł go szarżować, chcąc zmusić 

go do odegrania roli „Poradzkiego".
...Slaweta zgodził się na propozycję Hetmańskiego, ndał 

яЦ do jego domu, gdzie dokładnie wystudiował rolę Sewery­
na Poradzkiego.

Pewnego dnia turyîd w pórach odnaleźli omdlałego Po* 
radzkiego. Przeniesiono go do sanato rium, a z tarntjd udał się 
do Warszawy.

Poradzki udał się do biura, gdzit przyjął inspektora 
Puchałę. '

„Poradzki“ opowiedział szczegółowo, jak to go por* 
wano, nie pod?j?c żadnych bliższych szczegółów. W końcu, 
gdy Puchała postawił mu pytanie, na które Slaweta Po­
radzki nie potrafił z miejsca udzielić odpowiedzi —* „zenw 
dial".

Po przesłuchaniu Puchały postanowił Slaweta porożu* 
mleć się znowu z Hetmańskim i zasięgnąć jego rady. Udał 
się więc do jednej z kabin telefonicznych na głównej poczcie.

Umówił się z Hetmańskim, że stąd będzie stale 
'dzwonić. Tu były aktor Hieronim Slaweta, a obecny 
przedsiębiorca budowlany Seweryn Poradzki miał 
porozumieć się ze swym zbawcą i „reżyserem” He* 
łman » Hetmańskim.

G dy ty lko  zamknął za sobą drzwiczki kabiny, 
szybko zakręcił umówiony numer telefonu, którego 
liczby były w yryte w jego pamięci, jak  gdyby roz» 
palonym żelazem.

Pa chwili usłyszał pewny siebie donośny głos, 
IcMry znał już tak dobrze.

— „Poradzki?
•— T ak, to ja .«  1
*— Oczekuję z niecierpliwością pańskiego telefo»

гш. No jakże przeszedł pierwszy dzień urzędowa»
nia? f

— Nie £?e... W cale nie źle—
— Czy byl tam ten pan?
— Tak, k ilka godzin wymęczył mnie zupełnie...
— No, i jak  się skończyło?
—• W szystko  poszło jak  po maśle. Porządny 

tfzlowiek... A le w  końcu musiałem „zemdleć”...
Złapał pana na czymś? — pyta niespokojny 

Hetmański.
— Nie, ale sprawa Uziembly została po parta» 

dku opracowana.
— O co chodzi? Zdaje się, że omówiliśmy to 

dość szczegółowo.

SE N SA C Y JN A  PO W IE ŚĆ  
WSPÓŁCZESNA O SNUTA NA 
PBAWQZJWYCH ZDARZENIACH

— Tak, ale ten P. pytał mnie właśnie o niczna* 
ne szczegóły. Nie miałem innego wyjścia.-

— Proszę, niech pan opowie o co tam poszło... 
Niech pan *znowu naszykuje dwudziestkę, by prze» 
dłużyć rozmowę—

— Dobrze, a więc?
— Słucham—
„Poradzki’* opowiedział szczegółowo przebieg 

rozmowy z inspektorem Puchałą. W  końcu wyra­
ził swą obawę, że z powodu tego drobnego szczegółu 
sprawa może się wydać tamtemu podejrzana—

— Muszę dowiedzieć się czym prędzej dokład» 
nie o wszystkim... On może jutro wrócić i znowu bę» 
dzie mnie męczyć—

Hetmański roześmiał sie i odrzekł spokojnym 
głosem:

— Zagrał pan to zupełnie dobrze... Św ietny z 
pana artysta... A  gdyby jutro znowu wrócił niech 
pan w kółko » wojtek powtarza to samo... Uziembło 
to tylko człowiek, mógł źle zrozumieć pańskie inten« 
eve... Pomylił się... Może go pan łażwo przekonać, że 
tamten pomylił się—

— Czy jest pan pewien?
— T ak, nie trzeba o tym więcej gadać ani my» 

śleć, a nade wszystko .niech pan nie dopuszcza do 
siebie żadnej wątpliwości. To jest wszvstko... Co 
jeszcze?

— Tymczasem nic specjalnego...
— A  jajc tam kasa?
*— Pieniędzy tam nie braki
— W idzi pan, żem nie skłamał...
— Kiedy się spotkam y?
— Dopiero piętnastego, i w tedy proszę naszy» 

kować pełną sumę, tak jak  umówiłem się...
— Dobrze.-
— No, życzę panu nadal powodzenia, panie 

„Poradzki"’... A  jak  się tam miewa pańska żona? 
Zdaje się, że się pan w  niej naprawdę zakochał?

— Nie wiem jeszcze — odrzekł Slaweta — A le 
zapewniam pana, że warta jest miłości...

— Im gorętsza miłość, tem lepiej będzie— ^
— Staram się o to—
— A  doktór?
— Pragnie przekonać mnie, że jestem chory z u» 

rojenia, że nic mi nie grozi — śmieje się Poradzki.
— A le sądzę, że mu się nie uda pana przeko* 

nać—
— Przypuszczam, że się nie wyrzeknie tak szyb* 

ko honorarium, które — otrzymuje u nas—
— T ak, tak, pieniądz \o  przeklęta siła... A  więc 

do widzenia do jutra—
— Do w idzyska...
„Poradzki” wyszedł z kab iny i odetchnął pełną 

piersią. Rozmowa ze swym zbawcą uspokoiła go zu» 
pełnie...

Gdy powrócił do domu, oczekiwała go już nie*
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spokojna pani Halirut .  Dzwoniła do niego do t*1* 
ra. Powiedziano jej, że wyszedł już przed pól S 
dziną. A  pani Halina drżała o każdy jego krok. 
Opiekowała się nim, jak  małym dzieckiem.

— Gdzieś ty  był, Sew ku? — zapytała go czu* 
le, po tym  jak mocno ucałował je j usta.

— Spacerowałem w Alejach... — odrzekł zupek 
nie niewymuszenie — Już dawno tam nie byłem—

A  nie chcąc zostawić Halinie możności dalsi«' 
go pytania, dodał po chwili;

— Spacerowałbym jeszcze bardzo długo, ale P0’ 
stanowiłem pójść dzisiaj na premierę do Narodowe* 
go. Chodź Halino, mamy dwadzieścia minut cz&> 
su— # у

— Znowu pędzisz do teatru — Dziwi się Haß* 
na — Zjedzmy przed tym kolację—

— Po tym, nie jestem teraz wcale głodny. Chód- 
Halinko, dzisiaj dają świetną komedię...

— Ależ ogarnęła ciebie jakaś teatromania- 
W czoraj dopiero byliśm y w teatrze—

*■— Chodź, Halinko, na pewno spotkamy na dzi* 
siejszej premierze całą śmietankę warszawską...

Halina poszła do swego pokoju, przebrała sjf 
szybko i zeszła z nim na dół: U dali się autem dn 
teatru.

Tydzień temu, gd y  Poradzki wyszedł Ç° 
pierwszy z domu, od razu zaproponował Halinie poi' 
ście do teatru. Odtąd oo wieczór chodzą razetn 
do teatru. Seweryn kiedyś nie znosił teatrów, ^  
miał cierpliwości wysiedzieć do końca. Ileż to га-У 
zazdrościła Halina swoim przyjaciółkom, które 
ją  możność okazania swych pięknych s t r o j ó w .  Sew 
ryn n igdy tu z nią nie chodził, a w  ostatnich 
już nawet nie był z nią w kinie. Dopiero teraz. 
powrpcie nagle zmienił się i stał się gorącym 
nikiem teatru. Z początku Halina dziwiła się b9 
dzo, ale szybko wyjaśniła sobie źródło nowej n 
miętności Seweryna— ,

Zerwał przecież ze wszystkim i swoimi d°ty ' 
czasowymi przyjaciółmi, ż życiem k a w ia rn ia n y  
W obec tego, chcąc dobrze spędzić wieczór c^° 
nią do teatru... Jest rzecz jasna bardzo temu ra * 
chciałaby, by to trwało jak najdłużej. Byle by 
znowu nie odezwały w nim złe namiętności, ' д 
zburzyły ich życie i doprowadziły do katastrofy• 
której ona woli nie wspominać— »

A le Halina nie ma powodów, by o męża ™ 
zazdrosną. _ . . .

Przeciwnie, z dnia na dzień stawał się dla niei ■ 
szy, wierniejszy;.. Nowe jego przyzwyczajenie, 
wet w  intymnym pożyciu, w ydały się jej *
normalne... Zawsze tęskniła za takim spokoj 
i normalnym życiem... T ylko  nieraz przepadał nie , 
domo dokąd, ale zawsze po powrocie tłoma 
dokładnie, gdzie był. _ , f

Slaweta — Poradzki z rozkoszą napawał się * 
troskim życiem, jak ie mu stworzył Hetmański..- J f 
dyna chmurka na tym błękitnym niebie —
Puchała — zostawił go już w  spokoju- , •

A le pewnego dnia wydarzyło się coś, co z Ugja< 
ło w  nim znowu do życia dawnego Hieronima 
w etę -

Pewnego driia zauważył w ielkie ° ^ 0S?f[bA\v 
dorocznym festivalu aktorów. W śród uczes® 
ujrzał nazwisko Zygmunta Opolskiego... _n

(D alszy ciąg VHÜ&*

WOJNA SZPIEGÓW
Sensacyjne wspomnienia b. oficera 

wywiadu francuskiego
Pose! Tunnel, podejrzany o tzpie»

j-ostvro na rzecz Niemiec, przybył 
sad granicę szwajcarską. Tu podczas 
kontroli paszportowej komisarz po­
licji stwierdził, ie jego paszport dy­
plomatyczny jest nieważny nie chciał 
g o  przepuścić przez granicę.

3.
Termin jego ważności wy» 

gasł 29 stycznia bieżącego ro* 
ku. Proszę, niech pan spojrzy 
był wystaw iony na rok i w yda 
nÿ panu 29 stycznia 1916 roku.

Turmel ciskał się, obsypywał 
komisarza groźbami, ale nic mu 
nie pomogło. Komisarz był nie 
wzruszony. W  kółko powta* 
rzał z wyszukaną uprzejmością, 
że nie przepuści Turmela przez 
granicę, ponieważ jego pasz» 
port jest nieważny.

W  końcu Turmel widząr, że 
nie zdoła przełamać jego opo*

cii komisariat, posiadając w  
kieszeni, jako jedyny doku» 
ment, swą kartę poselską, któ» 
ra krępowała mu swobodę ru» 
chu. Turmel błąkał się po mie» 
ście, nie zdając sobie sprawy z 
tego, że jest śledzony przez 
dwóch inspektorów policji. W  
końcu zmęczony wszedł do ka 
w iam i i zaczął przeglądać roz* 
kład jazdy. Prawdopodobnie 
wieczornym pociągiem wrócił 
do Paryża.

Nie mogłem jednak tego 
stwierdzić, ponieważ w tym  

czasie byłem już po stronie 
szwajcarskiej. W  Szwajcarii nie 
potrzebowałem błądzić po omac 
ku.—Mogłem od razu przystąpić 
do prowadzenia dochoidzeń. W y  
w iad nasz bowiem otrzymał 
wiadomość, że w  czerwcu 1917

ru , poprosił o zwrot paszportu. • roku pewien poseł francuski
— N iestety i temu żądaniu 

nie będę mógł zadośćuczynić— 
odparł komisarz — Nie wolno 
nam bowiem oddawać nieważ* 
nego dokumentu jego byłemu 
posiadaczowi.

Zrezygnowany Turmel opuś

spotkał się k ilka razy z jednym 
z wyższych urzędników niemiec 
kich na terytorium szwajcar» 
skim. Ten sam osobnik w mar 
cu 1915 roku, a  więc przed w y 
powiedzeniem przez W łochy 
wojny Niemcom, złożył wizytę

księciu Bulowowi w  Rzymie. 
W iedzieliśm y ponadto, że osob 
nik ten od sierpnia 1916 roku 
utrzymywał w stolicy Włoch 
kontakt z niejakim  Cavalünim, 
skazanym przez nasze sądy na 
karę śmierci za utrzymywanie 

łączności z wywiadem nieprzy» 
jacielskim.

W krótce _ miałem możność 
stwierdzić, że osobnikiem tym 
był Turmel.

W  Bienne i Zermatt poseł 
Turmel popełnił tę nieostroż* 
ność, że zapisał się w  księgach 
hotelowych pod swym prawdzi 
wym nazwiskiem, jak  mogłem 
to stwierdzić na podstawie kar 
tek meldunkowych, doręczo» 
nych mi przez policję szwajcar 
ską. W idziano go ponadto na 
balu w  Grand Hotelu w Servin, 
podczas którego rozmawiał z 
panem B., agentem niemieckie* 
go w yw iadu.

Dalsze odszukiwanie jego 
śladów nie było rzeczą trudną. 
W szędzie personel hotelowy 
przypominał sobie tego Fran» 
cuza o łysej czaszce, wielkich 
sumiastych wąsach.

— O, gdyb y wszyscy zdraj* 
cy mieli tak wyrazistą twarz — 
pomyślałem z zadowoleniem — 
demaskowanie ich było rzeczą 
niezwykle łatwą!

Zaraz też nabrałem przekona 
nia, że Turmel brał wiele pienię 
dzy od Niemców za w yniki 
tajnych obrad parlamentu. Nie 
sprzedał im tego za grosze. —

Drugi oddział był o tym  prze» 
świadczony już od pewnego 
czasu, mimo niezwykłej pew* 
ności siebie tego łotra. Obecnie 
jednak mieliśmy go w garści!

Tymczasem pewnowść siebie 
Turmela malała z dnia na dzień. 
Z Bellegarde udał się bezpo* 
średnio do Paryża i nazajutrz 
po przybyciu zwołał do siebie 
przedstawicieli prasy, aby zło* 
żyć im wyjaśnienia o swojej 
nieudanej podróży. Zaprotesto 
wał przede wszystkim  przeciw» 
ko postępowaniu komisarza po 
licji w  Bellegarde, którego, na* 
zwał „nieokrzesanym" biurokra

SI oraz jeszcze raz zapewnił 
ziennikarzy o swojej niewin* 
ności, podkreślając, że jedyną 

jego troską jest dobro publiez* 
ne.

— A le dlaczego nie chce pan 
podać nazwy przedsiębiorstw 
szwajcarskich, z którym i pan 
pracuje dla Francji? — pytali 
go dziennikarze. — Przyrzeka* 
my panu, że nie podamy tego 
do wiadomości publicznej.

— Jest to tajemnica zawodo 
wa — odparł Turmel — Bar* 
dzo żałuję, ale niestety nie mo* 
gę ujawnić nazw tych przedsię 
biorstw. Jeślibym  o tym  wspo* 
mniał, w yn ikłyby z tego kom* 
płikacje o charakterze między* 
śro d o w ym .

— C zy czecto udawał się pan 
do Szw aicarii?

— Jakieś dwanaście razy od 
roku 1916.

ка- У Jest to bardzo Proste '
odparł bez najmniejszeg

kłopotania Turmel — , н<с;з 
dziłem wielkie interesy 
ce bydła. W ym agały on e  ^  
kładnych i szczegółowy * oJJł 
diów. Na poczcie, iąk P aCh 
wiadomo, w o b e c n y c h - .^ , , ,  
nie można polegać. i  

więc osobiście udawa . nnie 
Szwajcarii po akta, a j* ^ рл» 
po przestudiowaniu ^
ryzu, odwieźć te z P°, , kto'

-  C zy 25.000 f r a n k ó w .^
re zapomniał Pan .w ^ „ пГЛгтч1Я 
w szatni Izby były h°Jl uilV3? 
za jakąś sprawę, CZV j z i e n
-  pytaH w  dalszym ciąg« a
nikarze. . , _  t,vJo ^

-  Kto mówi. ze «**J * teSto 
tysięcy franków? ' v 0t* TC:e 
wal Tunnel. -  ^  
znajdowało się 27.CH ро^л 
a nie 25.000, jak nanom ^ b;e 
no. Ktoś przywłaszcY nl£0< 
dwa banknoty tv, . : gptA* 
we. Jeszcze wrócę do tci

I rzeczywiście sie
dnia Turmel nie z* *'OŹ°? 
wnieść skargi .nr2f f '1 . -n^a 
mu Cousinowi, kto .
^onertę z pieniędzmi. ^  t>’ 
tej nie w ver’ l i r «  ? r o „cjn^ 
Je, i r  t«neiał za^bcic , 
wi 6 000 franków t y t u le  
szkodowania. .

(D alszy cug

I

ywc: 
fUbi 
Mus 
Me i
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5°/u, 
leIę. .



Kalendarz dnia
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2 Ж Щ  i  Eustachego,

I I  I  S ło w iań sk i 
ШУяЙг b ś lis ław a

1  Słońca w sch. 5.17  
zach- 17 .4 1. 

K się ż y ca  w sch. 
0.50, zach. 15.40

KRONIKA HISTORYCZNA.
™  Złożenie zw łok św. W ojciecha 

w kościele N. P. M arli w Griież
l*o niŁ
S  K oronacja Ja n a  O lbrachta.

Przyłączenie M azow sza do K o ­
leń !,ony- 'Amarł S te fan  G arczyń sk i poe-
lR ~ n  Î® . i pow st. 

u Zjedn. w o jsk a  w ło sk ie  za jm u ­
ją  w ieczne m iasto. U padek 

Państwa K ościelnego.
p r z y s ł o w i a  i .u d o w e :

G dy :wyJ>ucKn.ie w ojna
zjednoczona fłota niemiecko-włoska w pierwszym rzędzie dążyć 

będzie do przerwania drogi śródziemnomorskiej, łączącej
Anglię z Oceanem Wielkim

o w rześniu na w schodzieW
S dJf grzmot się  odzywa, 

w ludziach 3woje 
. l °a jesień ma żniwa.

ZŁOTE MYSŁI:“
:'nr-il?CSZ długo i szczęśliw ie — 

-a.i młodość tw ard o  i znojnie, 
, . ; ^ a j  w szystk iego  w  m iarę , u- 

1,,JJ rzeczy, k tó re  ci szkodzą.
H ufeland.

Psrataia życiowa
Rolfa Melsona

j “ J*3:<!alena *  Ł n rk a . P roszę nie 
^.Paczać. B roszka b ry lan to w a  znaj 
Ku?. Je s t  u  P an i w  szafie  w śród 

‘ ‘*ny. P an i zostanie zreh ab ilito- 
sie i u ^ an ‘ ch lebodaw czym  będzie 

a * że o skarży  ją  P a n i o osz- 
ййч ° '  Nie ty 1*10 p rzeprosi P an ią  
śjj ^e^ CZQ J e j  podw yższy. P . J .  m y 

Pani pow ażnie i zaraz  po po- 
* w o jsk a  m yśli s ię  żenić. R o

Jeśli wybuchnie wojna, jak iej lin — Rzym zdobywszy tery to» ; wyżej środków przedsięwzięć 
będą strategiczne zadania zjecb ria chińskie i wkroczywszy już tych przez w io ch y  na Morzu

• « «  9 я . * 1  1 î  I  * _ 1 .  !  —  t  м Л  r l  mm «  Л.*-

j^ -c iiu y  rów nież bogiitą synow ą, 
г _w-vvycięży jed n ak  ich  niechęć i 
j i ^ j w i ę k s z ą  rad ośc ią  w p row ad zi 
!>., 5 i a ko sw o ją  żonę do sw ego  do 
 ̂ • M aterialnie będzie s ię  P a n i do- 

йЫ. wiodło- R ad zę  g rać  n a  loterii, 
i ?  W yczuwam w ie lk ą  w y gran ą . 

ütpn * Rembertów». N ic d ziw - 
ChrtS’- sWep n ie przynosi w ie le  do 

Je s t  zaniedbany, n ie ma 
. «ystk ich  to w a ró w  i  n ie raz  ku p u ­
j e У odchodzi do innego n ie  do- 

tego co m u je s t  potrsebne.
Pan  p rz y ją ć  energicznego 

Ъ» „  g0 człow ieka, k tó ry  b y  się  za- 
j f^ ^ ^ y s t k im . N atu ra ln ie  pod do- 
j  Pańskim .(Jo""* bańskim . J e s t  P a n  za  Ftary 
- P o w a d z e n i a  sklepu. Sp rzed ać 
9*e Poniew aż dostanie P a n  g ro - 
Ы . a . tąk może P a n  jeszcze d ługie 

zyć z zaro bków  Ja k ie  in teres 
fiia 2. • P roszą °  p rzysłan ie  p is-  
ï ie ’n 113 mól  ad res W arszaw a, 
fcrb î? 4 m - 6, a  odpow iem  P a n u  na 

tyczące się  tego P an a.
Myna H---------*• Nie b^h iez Pan em  K . Je s t  on po­

lubi л ’, k ła « iliw y . M ało z arab ia  a
’»»usinł e ^  tak’ b^ Jzae Pani 
M p i , na niego p racow ać. Radzę 
SDr,ft szyć się  ze ślubem . W iem , że 
- ■ * a Pan i człow ieka, k tó ry  d a P a  

’ !. M atka  w yzd row ieje, 
ją  oszczędzać.

hi rani

noczonej floty niemiecko o wło­
sk ie j?

Pierwszym jej zadaniem bę» 
dzie przerwanie najkrótszej śród 
ziemnomorskiej d rop , łącz^aej 
Anglię z Oceanem W ielk im  i 
Indyjskim , gdzie ześrodkowane 
są ważniejsze kolonie brytyjskie 
i poważne interesy Brytyjskiego 
Imperium. Ponadto je j zadanie 
będzie polegało na wytworzeniu 
takich warunków strategicznych, 
ażeby komunikacja angielska 
jak i francuska były wystawio* 
ne na w ielkie niebezpieczeństwo, 
grożące im ze strony zjednoczą* 
nych sił morskich W łoch i N ie­
miec. Jest bardzo prawdopodob* 
ne, że do tej koalicji przyłączy» 
łaby się również i Japonia.

Co przedsięwzięto d la itrze* 
czywistniertia tych planów ? W ło 
chy już przywróciły sycylijską 
barierę, która staje się niemożli« 
wą do przekroczenia przegrodę 
okrążoną mnóstwem lotnisk i 
baz morskich i chronioną silny# 
mi fortyfikacjam i wzniesionymi 
na wyspie Panteliaria, leżącej w  
środku C ieśniny Sycylijsk ie j. 
Środki te mają na celu przerwa** 
nie angielskiej d rag i fnorstkioj 
G ibraltar Suez. Żadna flota 
św iata nie zdoła przełamać tej 
bariery i  przedostać się przez 
nią.

"W ten sposób chce się srausac 
A nglię do przerzucenia całej jej 
morskiej komunikacji na dłuż* 
szą i niebezpieczniejszą wskutek 
ciągłych burz drogę wokół A fry 
k i, wokół Przylądka. Dobrej Na 
dziei. A le tu  wypływają na wi* 
downie Niemcy.^ N iemcy wsku­
tek swej po lityk i na wodach za* 
chodniego wybrzeża A fryk i i 
wskutek otrzymanych koncesji 
na terytoriach należących do 
Hiszpanii i Portugalii (W ysp y  
K anaryjskie, A zory i M adera) 
stwarzają poważne przeszkody 
d la jedynej drogi, jaka pozostaje 
A nglii do nawiązania komunia 
kacji z Indiami, A ustralią i  No* 
wą Zelandią.

Do tego jeszcze należy dodać, 
że Japonia ciążąca do osi Вег»
■ м и на— m i i  пгтяш гчшгы- — — i

na terytorialne wody brytyjskie Śródziemnym. Przewożenie naf» 
stwarza tam poważne nicbszpie*  ̂ty  przez Kanał Sueski, a  następ* 
czeńswo dla dalekowschodniej nie wokół Przylądka^ Dobrej Na
floty angielskiej.

W  jakim  celu przedsiębierze 
się te wszystkie środki. Przede 
wszystkim  dlatego, aby w razie 
wybuchu wojny, pozbawić An* 
glię nafty, a  więc doprowadzić 
ją do katastrofalnej sytuacji. Na 
leży dodać, że również 1'rancia 
nie posiada nafty, a  żródla. któ* 
re należą do A nglii są odlegle. 
Znajdują się one w W enezueli, 
Persji, Indiach i  w  Iraku.

W  wypadku wojny naflę z I- 
raku przechodzącą przez Maifę 
i Syry jsk ie  Tripolis należy uwa* 
żać za całkowicie straconą dla

dziei będzie również prawie że 
uniemożliwione, ponieważ nale* 
żące do Włoch rafy na Morzu 
Czerwonym w  pobliżu Erytrei 
zagrażają komunikacji Sue* —

Ocean Indyjski.. Również i Ka^ 
nał Sueski może okazać się bez­
użyteczny, ponieważ można go 
zakorkować zatopionymi okrę­
tami.

Z tego nie w yn ika j  « a i e  aby 
flota b ryty jska była na w ypa­
dek. w ojny unieszkodliwiona, 
grozi jej ty lko  poważne niebet» 
piecz eńs two.

Pies uratował swa panią
ale poSwfeceile prmHacił życiem

Cała A nglia jest poruszona 
niezwykłym wypadkiem , które* 
go bohaterem był duży dog 
niemiecki.

W  miasteczku Hove mieszka
________  ____  la 68*letnia wdowa Eliza Short

A nglii, wskutek wskazanych ju ż 'w raz  z dużym dogiem. Je j mąż

Echa wizyty prem. Chamberlaina 
u kanclerza Hitlera

małej wokandzie ■aa

Koszmarna not
szyli: „Hotel, w ktftrya straszy"

[Ą-E-Х Do hotelu, którego -  ludzką dłoń

Zdjęcie przedstawia moment powitania premiera Wielkiej 
Brytanii Chamberlaina przez m inistra Ribbentropa na lotnisku 
w Monachium, po wylądowaniu Chamberlaina, przybywające 
go na rozmowę * kanclerzem Hitlerem. W środku ambasador 

angielski w Berlinie Henderson.

kupił psa, gd y  był jeszere b * *  
dzo młody i  sam go wychował.

Pewnej nocy w  domu należą» 
cym do  pani Short pękła тая» 
gazowa. 12 lokatorów pogrąż« 
nych we śnie nic nie zauważy« 
ło, a  tym  czasem gaz  rozchodził 
się po całym domu. W  końos 
pani Short obudziła się, odraz« 
zarientowała się w  sytuacji ł 
chciała dojść do oikna, aby je 
otworzyć. A le jak  ty lko  аса*  
ic iła łóżko, runęła na podło­
gę bez przytomności.

D og wszczął alarm ale nîtrt 
nie zwracał uw agi na jego рю* 
ciągłe w ycie. W końcu psu u* 
dało się otworzyć drzwi rmesz* 
kania ja k  i  drzwi wejściowe i 
wybiec n a ulicę. N a u licy zwra 
cal się do przechodniów i prze« 
ciągle w yjąc, wskazywał p y ­
skiem na dom. Przechodnie jed 
nak om ijali go w pośpiechu, o- 
baw iając się zetknięcia z du< 
żym zwierzęciem.

Inteligentny pies wskoczy! 
do mieszkania swej pani, wy* 
ciągnął ją  w  nocnej bieliźnie na 
ulicę. Dopiero wówczas k ilk «  
przechodniów zainteresowało 
się tą sprawą i weszło do  domu. 
W ówczas poczuK woń gazu i 
zawiadomili policję. Policja i 
Pogotowie Ratunkowe pezysta 
piło do akcji ratunkowej i w  
trzymało przy życiu wszystkich 
zatrutych gazem.

O psie z początku me pomy 
ślano. A  gd y  zwrócono uwagę 
na czworonożnego zbawcę by* 
ło już za późno. Pies by l tak 
silnie zatruty gasm, że wił « ç  
z bólów. N a miejscu go z astrze 
łono, ab y  zmniejszyć jego cier­
pienia.

IVasx ĘjĘjSctkS вссьяшВсыя*̂  f îИntowtj

Jydefefc,'
luk.

M śc i c i e l em  j e s t  pan A lfon s  
■ajechał pzn Dominik

} klatka s c h o d o w a  wprawi?
Psna Pawluka w  n iew yraźn e  

^sposobienie. Wątła św ieczka  
t o ta l s ,  p o  ścianach rozpełzW 

l? cienie...
i ^.Mściciel h o te lu  b y !  'hudy  

-CY- Chodził na sum o-  
-h p od eszwa ch  bezszelestn ie , 

‘*k duc/,.
\-^ !еп>пУ korytarz, k tó rym  pro  
\0- Zono  pana Pawluka d o  po= 
|e; '^przypominał cmentarną а* 
fla?'A>3rn Pokój — c e l ę  w ięz  en* 

■ 1d y  w i e c  Paw lak  po*
■ o *

• o . s f ^  г « «  i » » ' “
sam  i zgasił św ia tłe

N ienaw is tn y  strach  c h w y c i ł  
pana Pawluka.

— Paszoł żc, d u ch u  — syknął 
— d o  letko p row adzą c e j  s i ę  ma* 
my'! C o  s i ę  na m o j e  łóżko tra= 
g u j e sz ?

Nie mam czasu  na takie bre- 
ivvri e !  N ic  d o ś ć .  że ca ły  dzień  
z łudźmy in teresa odwa lam , to  
jesz cz e  u’ nocy z du ch a m y  b ę d ę  
m ai ok o l i czn o ś ć?

W yn o ch a  z m o j e g o  łóżka!
Ale up ió r ani myślał s i ę  wy*  • 

nosić . P rzec iwn ie , dłoń drgnęła  
n iepoko ją co , w o b e c  c z e g o  pan 
Pawluk zamachnął s i ę  kijem i 
rąbnął ją z całej siły. !

Przeraźliwy' krzyk zbudził 
i właścic ie la  ho te lu .

u; P o ło ż y ?  s i ę  d o  ł ó ż k a  z  la s k ą  
/ie, * a ê  n i e  m ó g ł  z a s n a ć .

ż e  z a ra z  c o ś  n a*

i j ^ łętn—^an P aw luk  r>oczv 
i , ł  1 , b ż ą . m u  r*“ o’1 

b o w i e m

Sfn*l g o  lęk.
— W ysoka  p r o c e d u r o !  — mó 

wił hotelarz na ! rozprawie. —
( to ś ć  s i e  w c  własne n o g i e  za* 
iwan;!. A jak mu przylec iałem  

ratonkiem, t o  i m ie  ze złości 
s fe  na g ? r r . v ; ' e : j 'izbikn?!.

.........  na sw y m  łóżku. ! Sąd skazał pana Pawluka na i uzysku jąc do
no8*ch, b ie le ją cą  w  c i em n o ś c i  > tydz ień  aresz tu z zawieszen iem . i9 w rz e śn ia

Z nów  n ie sp o d z ia n k a  w  ta b e -  j 
l i  s ta n u  g ło so w an ia . D ziś n ieo ­
c z e k iw a n ie  w y s u n ą ł  s ię  n a  
p ie rw s z y  p la n

Ш z
godziny 12 dnia 
- 288 głosów

1) ostatni kupon
2) ppow adzi Mr 3

j Nie w d a jąc  się  na raz ie  w  
om aw ian ie tego fak tu  — p rzy­
pom inam y jed n ak  rzecz bardzo 
ważną.

M ianow icie, dziś bezapelacyj 
n ie zam ieszczam y ostatn i ku­
pon, cz y li innym i słowami, dzn. 
kończy się  możliwość oddania 
głosów na upatrzoną kandydat 
kę.

J a k  zapow iedzieliśm y, w  ju ­
trze jszym  Dodatku F ilm ow ym  
opub liku jem y dodatkow ą uch­
w a łę  K om isji K w a lif ik acy jn e j, 
powziętą na spec ja ln ym  posie­
dzeniu, zwołanym  przez Redak 
c ją .

A  oto s ta n  g ło so w an ia  n a  
dzisie iszv :

Nr. 1 — 12 gł -pów 
2 - 4 9  „

„ 3 — 2SS 
„ 4 - 1 6 8  .,
„  6 — 29 
„  8 -  1 6i  
„  9 — 27 ,. 
и 12 — 72 
,„ 13 — 109 
» 1* -  Vf .,

1 6 —  ’55 
„  17 —  72 
„  20 -  92

ж 288 głosami
21 —  
23 —
25 —
26 — 
27

14
69
Ы
58
5Г

25 — 202 
29 — 43 
31 — 242
32— 95
33— 68 
54— 82 
3 6 -  7 
39 — 17 
40— 32 
42 — 36
44 — 16S
45 — 133 
4 6 - 2 8  
47 — 187 
48— 52
49 — 149
50 — 7

Wielki Konkurs Filmowy
w związku z filmem 

„M ACIERZYŃ STW O “

H 8J P О /V
O ddaję swój głos na

Nr.

I
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P o ls k a  p r z e g r y w a  z  N ie m c a m i 4:1
Słaba gra ataku polskiego a szczególnie Wilimowskiego

KAMIENICA (teL wL>.
NIEMCY — POLSKA 4:1 (1Л).
Bramki strzelili: Gauchel, Pete- 

rek, Schön, Stroh 1 Gauchel. Sędzio 
wal znakomicie Szwajcar Wtlttrich. 
Widzów 70 tysięcy.

Niemcy: Jakob, Janes, Münzen­
berg, Kupfer, Goldbrunner, Kitzln- 
ger, Hahneman, Strph, Gauchel, 
Schön, Possen,

Polak»: Madejski, Szczepaniak, 
Gałecki, Góra, Nytz, Dytko, Piec I, 
Piontek, Peterek, Wilimowskl, Wo­
dan.

Zaczynają Niemcy. Polska gra ze 
słońcem. Jut pierwsze minuty przy­
noszą żywiołowe obustronne ataki. 
Szczególnie skrzydłowi są ciągle w 
akcji, a środkowe trójki strzelają 
duto ale nie celnie, W ataku na­
szym mila rozczarował Piec. Jest 
on bardzo ruchliwy 1 nie zwleka z 
oddaniem piłki.

Ataki niemiecki* są Jednak bar­
dziej skoordynowana 1 dlatego toż 
groźniejsza. W 8-eJ minucie Schön 
«nai nie zdobywa bramki. Potężny 
strzał poszedł na szczęści* obok 
bramld. W minuty później stroch 
niepokoi bramką Polski I tym ra­
sem Madejskiego nie opuszcza 
szczęście.

Po krótkim okrasi* lekkiej prze­
wagi Niemców, następuj* wyrówna

drugiej połowy, ldedy atak polski 
„siedzi“ stale pod bramką Jakoba, 
który ma „pełne ręce" roboty. Raz 
odbija on groźny strzał Wodarza, 
następnie chwyta „szczura“ will 
mowskiego, wreszcie w  8-ej minu­
cie kapituluje przed celnym strza­
łem Peterka po błyskotliwym poda 
niu Wilmowsklego.

Radość nasza trwa niestety bar­
dzo krótko. Publiczność dopinguje 
gwałtownie drużynę niemiecką.

Znakomity Hahneman wyłazi 
wprost ze skóry, aby uwolnić się z 
czułej opieki Dytki. Gdy to mu się 
udaje, wyrasta jak spod ziemi spo­
kojny Gałecki i odbiera piłkę.

W 10-ej minucie następuje trage­
dia. Schön przedziera się z piłką, 
decyduje się na strzał z kilkunastu 
metrów 1 piłka wpada z „hukiem" 
do bramki Madejskiego. Strzał był 
piekielny 1 nie do obrony. Niemcy 
prowadzą 2 :1 .

Doping widowni nie ustaje. Swiet 
na pomoc niemiecka stale wspiera 
swój atak, /posyłając skrzydłowych 
w bój, a od czasu do czasu Kitzin- 
ger i Kupfer sami próbują strzelić 
na bramkę Polski. Wolny Peterka 
przedłuża Piontek, ale Jakob pew­
nie chwyta. Znów Schön posyła 
bombę z 30 mtr, ale za wysoko.

sanitariuszy znosi go na noszach z | jakieś akcje, to Wodarz lub Piec
boiska 1 Polska gra w 10-tkę.

Po 10-du minutach Ślązak wraca 
witany owacyjnie. Głowę ma oban 
dażowaną.

Ostatni* minuty upływają bez 
większego wrażenia. Niemcy zado­
woleni z wyniku nie wysilają się 
zbytnio, wybijając piłkę często na 
aut Polacy próbują przeprowadzić

spóźniają się do piłki, Piontek 1 Pe 
terek zwlekają z oddaniem strzału.

Wreszcie rozlega się gwizdek koń 
co wy znakomitego arbitra, p. Wüt- 
t ri cha (Szwajcaria).

Przegraliśmy po ładnej I fair wal 
ce 4:1. Publiczność nagradza obie 
schodzące drużyny serdecznymi 
klaskami.

Bokserzy Warszawy 
wygrywają z Dania
W yn ik i: Rotholc wygrał ni 

pkt. z Gustawsonem, Sobko» 
wiak przegrał z Fridrichsenem, 
Czortek znokautował w 2*ej run 
dzie Christansena, K owalski po 
konał mistrza Danii Nielsena. 
Kolczyński w  l»e j rundzie znc« 
kautował Kritsena.

Ożarek przegrał przez nok»» 
z Christensenem w  2«ej runozie. 
Doroba przegrał z Lejmanem 1 
Sowiński wygrał z Olsonem- 

. W yn ik  ogólny 10:6 na к®* 
I rzyść W arszaw y.

Poznań bije Łódź 6:3
400 osób na międzymiastowym meczu

----- ------ „  - , --------  po „pudle“ Pessera, piłkę otrzy-
nl* gry, ■ napastnicy nasi często do | mu je Wilimowskl, wędruje ona ko-
chodzą do głosu. Piontek Imponuje 
mrówczą pracowitością. Piec uwija 
się Jak żywe srebro, lewa strona 
naszego ataku bardzo groźna. Pe- 
lesek Jest pieczołowicie pilnowany 
przez »stoppera** Goldbrunnera. 
ïTym ni* mniej udaj* mu się paro 
Istotnie zmylić czujność Niemca i 
próbuje strzału.

W 18-ej minucie Wilimowskl za­
przepaszcza doskonałą okazję strze 
łając zbyt wysoko. Gra Jest nadal 
otwarta przy czym Niemcy usta­
wicznie forsują swoich znakomi­
tych 1  groźnych skrzydłowych.

W 35-eJ minucie pada niespodzie 
Wani* pierwsza bramka dla Nie­
miec. Hahneman podał piłką do 
środka. Złapał Ją Gauchel 1  zmy­
liwszy naszą obronę strzelił szybko 
1  celnie. Madejski dotknął nawet pił 
Азд ale była ona Już w siatce.

Polacy zrywają się do kontrofen­
sywy uzyskują kilka kornerów ale 
wyniku zmienić nie potrafią.

Pierwsza połowa kończy rię więc 
wynikiem 1Л dla Niemiec.

Nastrój w obozie polskim fest na 
ogół dobry. Drużyna nasza nie wy­
dala > siebie wszystkich sił w pierw 
szej połowią oszczędzając się na 
moment decydujący.

Przypuszczenia te znajdują po­
twierdzenie w pierwszych minutach

lejno do Piontka, Pieca, Peterka 
1 Wodarza, który niestety się spóź­
nia. W 14-ej minucie pada trzecia 
bramka dla Niemiec, to znakomity 
dribler Stroh otrzymał piłkę od 
Hahnemana i strzelił nieuchronnie.

Sytuacja staje się dla Polski bez­
nadziejna, tym bardziej, że mię­
dzy atakiem a llptą pomocy jest 
zbyt wielka luka, pomoc niemiecka 
zaś daje prawdziwy koncert gry 
destrukcyjnej i konstrukcyjnej.

Wilimowskl jest pilni* strzeżony 
przez 3-ch przeciwników, Piontek 
zaś — zbyt cofnięty do tyłu. Jesz­
cze raz przedziera się Hahneman 
ale Szczepaniak ratuje w ostatniej 
chwili na róg. Po chwili Madejski 
pięknie broni strzał Schöna.

W 20-ej minucie pada rozstrzy­
gnięcie. Po kombinacji całego ata 
ku Gauchel strzela nieuchronnie 
4 tą i ostatnią bramkę dnia. Prze­
waga Niemców trwa nadal. Obrona 
nasza walczy ze zdwojoną energią 
l wysiłkiem, również 1 pomocnicy 
są nastawieni raczej na obronę.

Atak nasz Jakby się załamał i 
stracił zaufanie we własne siły. Od 
nosi się to szczególnie do naszych 
skrzydłowych Wodarza i Pieca, któ 
rzy Jakoś „znieruchomieli“. W 28- 
ej minucie Dytko niefortunnie ska 
cze do piłki 1 pada zemdlony. 4-ch

LODZ (telefonem). Z okazji dnia 
Ł.O.Z.P.N. rozegrany został między* 
miastowy mecz piłkarski Poznań — 
Łódź, zakończony zdecydowanym zwy 
cięstwem Poznania w stos. 6 :3 (2:0).

Składy drużyn: Poznań i Jankowiak, 
Twórz, Ofierzyński. Filich, Sobko- 
wiak, Skowroński, Jakubowski, Naroi* 
ny. Gędara, Białas Szajer, Skrzypczak 

Łódź: Lass, Karaslak, Kudelski II, 
Chojnacki, Filc, Szulc Królasiak, Ko. 
szewski, Lewandowski, Kudelski I. 
Swlętosławskl, — (po pauzie Pilca za» 
mienił Koszewski I, ж w ataku zagrał 
Lubczyński).

Sędziował p. Rettig. Widzów 400.
Bramki zdobyli dla P. Narożny 3, 

Szrajer, Białas i Gendera, Lewandow* 
ski, Lubczyński l Kudelski dla ŁodzL

Drużyna Poznania przewyższała tech 
nlcznle repr. Łodzt o klasę i bez tru» 
du odniosła zwycięstwo. Doskonale 
zagrał Szrajer.

Repr. Lodzi grali jakby z laski, bez 
serca.

Poznań od pierwszej chwili przewa» 
ża a napad przeprowadza ładnie ata­
ki, uwieńczone zdobyciem 6  bramek.

Mecz był nudny z powodu bardzo 
słabej gry Lodzi, i rozczarował licznie 
zebrań« publiczność.

ŁODZ (telefonem). Z okazji lO.lecia 
Zjednoczonych rozegrany tu został 
mecz piłkarski pomiędzy Warszawian­
ką a drużyn* gospodarzy, zakończony 
zwycięstwem Warszawianki w stos. 
3:0 (4.0).

Warszawianka wystąpiła w pełnym 
składzie i zademonstrowała b. ładną
m -

Bramki zdobyli: Baran 5, Smoczek, 
Knioła i Sochan.

Baran zagrał z słabym przeciwni« 
kłem doskonale, a każda jego bram« 
ka była owacyjne witana przez 2 ty« 
slęezn* publiczność.
BOKS W ŁODZI.

ŁODZ (telefonem). Wczoraj rozegra 
ne zostały trzy mecze bokserskie o ml« 
шшвшвт лшиетшшившттШЁЁшая

strzostwo Łodzi, przy czym wyniki 
b y ły  następujące.
HAKOACH POKONAŁ GEYERA 

8:6.
w. musza: Rozman (H) pokonał na 

punkt. Uslelsklego (G.)t 
w. kogucia.* Wojciechowski (GJ po 

konał na pkt. Tanbera.
w. piórkowa« Augustowie* (G) iwy 

ciężył Fagota.
w. lekka.1 Wdowlńskl (H) rwyełę* 

żył Kulibabkę (G);
w. póbśrednia: Mikołajczyk (G) wy 

punktował Rosmana (H).
w. średnia: Jabłoński (H) zwycię­

żył Jaskółę (G).

w. półdężka: Waldman wygrał w- 
spowodu niestawienia się przeciwnik*- 

w wadze ciężkiej obydwa zespołT 
iddały punkty walkowerem.

W drugim meczu Wima wygrała 1  
Krusche i Enderem 16Ю (w. oJ. * *  
spotkaniu towarzyskim stoczono p*t 
walk, z wynikiem 6:4 dla Kruseheen« 
dera.

Wreszcie IKP oddał punkty waJk*
verem drużynie Zjednoczonych.

Polonia warszawska
wołanie odnośnie dyskwaUnK»c7 
Nawrota i Pazurka. Lig* 
działa: Pazurek będzie ^
tylko S tygodnie, Nawrot musi 
cierpieć" całkowitą karę. .

16-cie lat waffi
reprezenłacyj piłkarskich Jugosławii i Polski

Dwa tytuły mistrzowskie
z c f o A g la  Waiasietwicxövwna w Wiedniu

Wiedeń.' 1 U . teL W sobotę roz­
poczęły się w Wiedniu lekkoatlety­
czne mistrzostwa Europy pań, któ­
ra zgromadziły ok. 10.000 widzów. 
Wyniki pierwszego dnia nie stały 
na zbyt wysokim poziomie, na sku­
tek dotkliwego zimna, które dawało 
idę zawodniczkom we znaki

Polki spisały się na ogół niezłe, taj 
mując w ogólnej punktacji drugie 
miejsca Tym niemniej oczekiwano 
więcej.

Walasiewiczówna wygrała pewnie 
«setkę“, przegrała Jednak niespo­
dziewanie skok w daL Flakowiczów 
na zajęła w kuli trzecie miejsce sła 
bym stosunkowo wynikiem, Słom- 
ezewska, Kałużowa i Cejzlkowa pun 
któw nie zdobyły.

Po pierwszym dniu prowadzą bez 
konkurencyjnie Niemki, mając 43 
pkt przed Polską 15 pkt, Holandią 
10 pkt i Anglią 9 pkt. W niedzielę 
Polld startują w biegu na 200 mtr. 
sztafecie 4 razy 100 I dysku.

Wyniki techniczne pierwszego 
dnia:

11.9, 2) Kraus (Niemcy) 12, 3) Koen 
(Hol.) 12. W przedbiegu Kałużowa 
uzyskała dobry czas 12.7.

Skok w dał: 1) Praets (Niem.) 
5.88, 2) Walasiewicz 5.81, 3) Voss 
(Niem.) 5.47. Słomczewska wynikiem 
5.16 zajęła ósme miejsce.

Kula: I) Schröder (Niem.) 13.29, 
2) Mauermeier (Niem) 13.27, 3) Ela- 
kowlczówna (Polska) 12 .55, 7) CeJ- 
zikowa.

M mtr. pL: Г) Test oni (Italia) 
11.S, 2) Gell us (Niemcy) 11.7, 3) Dor-
gest (Hol.) 11.8.

Kierowniczce drużyny polskiej, p. 
inż. Wojnarowskiej udało się nawią 
zać kontakt s Holandią 1 Włochami 
w sprawie rozegrania międzypań­
stwowych spotkań. Pertraktacje są 
na dobrej drodze. Już w przyszłym 
roku będziemy gościć drużynę ho­
lenderską, z Włoszkami natomiast 
walczyć będziemy w Rzymie.

W  niedzielę w  W iedniu ха» 
kończone zostały dwudniowe 
lekkoatletyczne mistrzostwa Eu*
ropy. W yn ik i drugiego-dnia by 

100 mtr. 1) Walasiewicz (Polska) }y następujące: ‘

200 m. — 1) Walasiewiczów«
na 23,8, 2) Krause (N iemcy) 
24.8, 3) Koen (H olandia) 24.9.

sztafeta 4x100 m — 1) Niem» 
cy 46.8 rekord św iatowy, 2) Pol* 
ska 4-8,3, rekord Polski. Na trze» 
citn miejscu drużyna angielska 
zdyskwalifikowana 

ekok w w yż — 1) Rejtan 
(N iem cy) 170 om, rekord świa» 
towy, 2) Zsak (W ęg ry ) 164, 3) 
Blanke (H olandia) 161.

rzut dyskiem — 1) Mauer* 
mayer (N iem cy) 44.80, 2) Som* 
mer (N iem cy) 40.95. N a 5 miej* 
scu Cejzikowa z wynikiem  36:51 

rzut oszczepem — 1) Gelius 
(N iem cy) 45.58, 2) Pastors 
(N iem cy) 44.14. na 6*tym miej* 
scu W alasiew iczówna 33.33.

Ostateczna klasyfikacja — 1) 
Niemcy 96 pkt. 2) Polska 29 pkt 
3) Holandia 18 pkt 4) A nglia 
15 pkt 5) W łochy 11 pkt 6) W ę  
g ry  8 pkt 7«8 Szwecja i Szwajca 
ria po 3 p k t  

Drużyna polska wraca do kra 
ju  we wtorek.

Jak  wiadomo, w  dn. 25 bm. na 
stadionie W o jska  Polskiego w 
W arszawie rozegrany zostanie 
m iędzypaństwowy mecz piłki 
nożnej Polska — Jugosławia.

Skład drużyny jugoslawiań» 
skiej na mecz powyższy nie jest 
jeszcze znany. Niedawno Jugo» 
slawianie rozegrali m e «  z Ru» 
muni* w Belgradzie, remisując 
1:1. W  meczu tym  Jugosławia« 
nie grali w  następującym skła* 
dzie: Glaser, Zagorac, M atosic, 
Keckes, Jazbinsek, Kokotovic, 
Sipos, Leśnik^ Antolkovic, Ре* 
-trovil, Zecevic.

Prawdopodobnie w  meczu 
przeciwko Polsce Jugosławianie 
wystąpią w  tym samym, jak  po» 
wyżej składzie.

Mecz Polska » Jugosławia pro 
wadzić będzie sędzia szwecki p. 
Eldind.

Zbliżający się mecz piłkarski 
z Jugosławią (niedziela 25 b. m. 
Stadion W o jska Polskiego) bę* 
dzie jedenastym meczem pomię* 
dzy reprezentacjami tych dwu 
państw. Z dziesięciu rozegra'

ciwnicy w ygrali po pięć> 
ma jednak lepszy stosunek ^  
mek 27:26.

Pierwszy mecz Polska 
gosławia odbył się w  Z ag f**^  
w  r. 1922 i zakończył ЯС ***  
cięstwem Polski 3 :1 .^

Rewanż w Krakowie w 
następnym w ygrali J“*  
wianie 2:1.

Po kilkuletniej przerwte ^  
kaliśm y się znów z nUT,lt. . flly 
1931 w  Poznaniu i w y g r a b i  
6=3.

Dwa następne mecze pg-P“ 
sły również zwycięstwo ro  
w  r. 1932 w Zagrzebiu Э », 
r. 1934 w Warszawie 4 0 .

Teraz następuje *
cięstw Jugosławii, w  r. 1 ^
Belgradzie 4:1, w  r. 1935
towicach 3:2 i w r. 1936 
gradzie 9:3.

Mecz o mistrzostwo t
w r. 1937 w W arszavae w y g e 
wamy 4:0, rewanż .
b. r. przegrywamy 1Л i k j g J J J  
stosunkiem b r a m e k  wen , 0 
do finału, gdzie, jak ^ 01°

nych dotąd spotkań obaj prze* ulegliśm y Brazylii 5:0-

Dania — Polska 59:38
Mecz kolarski w Łodzi

W  Łodzi w  niedzielę na torze 
w Helenowie rozegrany został 
kolarski mecz torowy Dania — 
Polska, zakończony zwycięst* 
wem Danii w  stosunku 59:38.

W  konkurencjach sprinter« 
skich wygrał N ilsen (D ania) 13.2 
przed Gene (D an ia), Erickse* 
nem (D ania) i  Świątkowskim 
(Po lska), a  w  meczach dwójko* 
wych wygrała Dania 8 pkt. 
przed Polską 6  pkt.

• • •
W  Pabianicach rozegrany zo* 

stał mecz piłkarski pomiędzy re* 
prezentacjami Pabianic i Zgierza 
Mecz wygrała drużyna Pabianic 
w stosunku 5:1.

M istrzostwa lwowskiej lig i o* 
kręgowej dały następujące wy* 
n ik i: Ukraina — Czarni ЗЮ, 
Hasmonea — RKS 0.0, Resovia

Korona 4:1, Junak —'  S*30 
'K S — Poeoń Ib 3:1«

czach o
hokeja

3:1

nd
na

W K S — Pogoń

W  Poznaniu w  me 
strzostwo Polski w  h0^TQ..(), 
trawie C z a r n i - D o  fu

Ci*x>W arta -  
nałów wes

e *ella 1:0/0 Ю 
drużyny

O g » IS
ki

nych, W K S, V a r t y l ^ ç d i
(Siemianowice^ Finały

9 października wsię 8- 

DiU* - 
W  Chrzanowie 

stał mecz piłkarski Р г^от 
reprezentacją Krakowa -*■ 
nowanym zespołem 4 n<j niosM 
Chełmek. Zwycięstwo °  ^ 0» 
drużyna kombinowana
sunku 3:Z .  . »

W  Rybniku rozebrany ^ ref 
mecz piłkarski pom,^ * fc ;elsk^
zentacjami Rybnika 1 (2 ^ )
zakończony wynikiem

i ,

С"te-
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, ВУЬ to wiosną 1914  toku. Pew nego dnia W anda Bier- 
** obudziwszy się z rana s.w ierdziła г  przerażeniem. że 
j ? ^ a’ Józefa nie ma w dem u. W szczęła 
^ a ,  które nic dały żadnego Wyniku.

energiczne 
Jó te f  znikł

ze
po-
jak

W 
: Jana *ym czasie Wanda spotkała swego dawnego adorato*
5 '- fta Siwka, który od czasu je j zama^pójścia unikał 
(ml1?*0 vv ten sposób o niej zapomnjeć. Ale obieftie gdy }4 

p| w sercu jego odżyła z dawną sj}ą miłość do Wandy 
lc wnego dnia w prasie pojawi się wiadomość. że wr 

ij. Wawerskim znaleziono zm asak r^ jn e  zwłoki niezna­
ni ^żczyzny. Wanda udała się dQ prosektorium i stwier» 
i| ' ,îe to zwłoki jej męża. W drodze powrotn«) z pro» 
t ГиШ. 2t°d-ilo się w jej umyśle podejrzenie, że Jan 
10 Józefa. To:eż gdy podc2as przesłuchania I3PY*

■у « у  kteś nie odgrażał się m 5; o w j z jej pow odu « 
- ,e był o nią zazdrosny, W an d a ' -ostała wytrącona i  

wagi tym pytaniem.
J ° .  wydało się podejrzane sędziemu śledczemu, który 
Jan* ^  do muru. rmusil do Podania nazwiska i adre*

^eshif sprowadzono do urzędu śledczego. Podcza*
Uchania sędzia śledczy nabrał przekonania, że on »**- 
pCIt zabił Józefa Biernackiego i kazał go aresztować. 

Л П  u Biernackich zapomniano o zabójstwie Józefa 
tj, z C2ęściej mówiło się o zbliżającej się wojnie. Pewnego 

do mieszkania Biernackich wpadła sąsiadka i o- 
zono zawiadomienia o mobilizacji- To* 
ił natychmiast na ulicę i ujrzał przed 

*4?л Czenvonymi plakatami tłumy ludzi. Przed jednym i  
■Salt, w s;at pewien starszy mężczyzna, który oświetlając go 

czytał na głoss

. ^Nia^ryiszy rozkaz cesarza Rosji. kró la Polski, 
j Finlandii i tak dalej i tak dalej.. „M y, Miko* 

rozkazujemy przeprowadzić mobilizację 
Че*1 * ^oc*e- Jako pierwszy dzień mobilizacji zo- 
 ̂й]*2[гпас20ПУ 18*go lipca (31*gu^lipca wed» 
^®*ego kalendarza — uwaga autora)”, 

t y j” Jest to nakaz cara, — wyjaśnił starszy męż* 
^  okularach i uśmiechnął się, gdy ujrzał, jak 

 ̂BtTłf 'wszystkich zawisły mu na ustach, 
^ia zaraz m iały z nich paść straszne i oszala* 
t Г  гагагега słowa- — Poza tym  jest obwieszczeń 

J^tnendy miasta.
A  co tam pisze? — dało się słyszeć k ilka

^T~ Zaraz się dowiemy — rzekł dobrodusznie 
2 2”a,'w okularach i zaczął czytać :

„  g o W trz e  rezerwy powinni dnia 19*go Пред, to 
9*aw*ć się o godzinie piątej rano w  kance- 

 ̂ ^ k u łó w , na teremie których m;esrkają. W szy 
Powinni mieć przy sob’e swoje bilety**.«

WłT .*eztl Chryste! — dał się naele słyszeć głos 
kobiety. — Mój W acek ! Mój fedynv ży»

_teraz zrobię z sześciorgiem mo;ch piskląrt?
Frosze się uspokoić.. Niech dalej czyta... — 

z diafeych szeregów.
*" To wszystko — rzekł czytający. — Nie mam 
^ « y t a ć . . .
^  Y Co P '^ e  na tym  drugim plakacie?

7 , A o rozkaz o poborze koni... C i wszyscy, któ* 
konie, muszą się z nimi zgłosić na Pole Mo*

Й R? ^  w '? c mamy prawdziwą wojnę... — mruk*
lernacki.

1Ц . b tro  o piątej rano w cyrku le? — przepyty* 
far  ̂ Ja'kaś starsza kobieta. — Mam trzech zię* 
4ije’ ^y^yscy będą musieli pójść, co zrobią teraz

^ leS * cki ciąs!.e szcze spoglądał na czerwony 
j ę’ , tóry  przyciągał go jak magnes. Zdawało mu 

^iem ° WS2ystko są żarty, kpiny. Nie mógł sobie 
'ïiôvir aby oderwano oliców od dzieci,
’4te» • ^on> że każe im się pójść na front ty lko  

^ 0,д е carowi chce się tam bić za Serba.
_ y .  ПУ będzie się musiało iść? — zapytał star*

_-j?czyznę w  okularach.
ak . Ten kto nie stawi się w cyrkule, zosta-

szy w życiu roztoczył się przed jego oczyma podc4v 
ny widok.

O czwartej nad ranem ulice W  arszawy są r a i  wy* 
czaj pogrążane w głębokim śnie. T ylko  dozorca noc* 
ny kręci się po ulicy, albo wóz pełen baniek z mle­
kiem przejeżdża przez jezdnię, dudniąc głucho.

Teraz ulice przybrały zupełnie inny w ygląd . Te* 
go piątkowego dnia ulice wcześnie zostały wyrwane 
ze snu i napełniły się głosami tysięcy ludzi.

Biernacki szedł przed siebie oszołomiony, jak  
gdyby nié znajdował się na ulicy, na której nresz* 
kał tyle lat, ale jak gdyby nagle zajechał do obcego
miasta. , ,

Tu i owdzie otwierały się bramy i wypluwały 
i  siebie tłumy ludzi-

g. wrtHy --- \\r
С Г - 1 ,  °?-,cbw ! się pogrążony w zadumie, 
i ok]~le ^ “upki ludzi z płonącymi zapałkami w  rę* 

ąrd2o . 7  czerwone plakaty. Pomimo że było już

areszt.owany — wyjaśnił mu nieznajomy.

Tu ł owdzie otwierały się bramy i wypluwały 
z  siebie tłumy ludzi.

Oto szedł jakiś wysoki, zdrowy mężczyzna o ja» 
snej czuprynie. Za nim podążały młode i stare kobie* 
ty , młodzieńcy o maleńkich wąsach i jak iś wysoki 
jegomość z bielmem na oku. I wszystko to mówiło 
głośno, krzyczało, napełniając ulicę hałasem.

Starsza kobieta o zaczerwienionych z niewyspania 
oczach krzyczała do wysokiego mężczyzny o jasnej 
czuprynie:

— Stasiek, pisz do nas często!.. Nie zapominaj 
o nas!..

— Pamiętaj o twoich dzieciskach, które już jut« 
ro nie będą miały co jeść — wtórowała jej młoda ko* 
bicta, widocznie jego żona.

— Najświętsza Panienko, kto teraz będzie dawał 
na ich utrzym anie? — popłakiwała starsza kobieta.

W ysok i mężczyzna milczał jak zaklęty, ty lko  
jego oczy dziwnie połyskiwały i były podejrzanie 
wilgotne. . . .  . .

U lice coraz bardz‘ej się nanełniały. Szli ludzie 
starsi i młodsi mężczyźni i kobiety, n-wet^ dzieci 
wlokłv się za matkami, trzymając się ich spódnic i 
rozglądając się z niepokojem dookoła.

" jb h
ulice ro:ły się od ludzi. Oto biegła

’eta i wołała do swego towarzysza: 
v>hod£ już do domu. Mogą jeszcze strzelać, 

J^eciei wojna!..
! rnac^i i^inął ieszcze kilka ulic, w końcu za« 

^ 'w ró c ił  do s :eb:e.
Jtr0 Karrłka — rzekł do żonv — tak to nrav'da, 
'•î V,. a.n°  c^ a  rezerwa ma się udać do cyrkułów. Test 

Nrma:-
к  Q:azaiutrz< Biernacki zerwał sie z posłania o świ* 

^warteîj znalazł się już na ulicy i po raz pier«v

PRZY PRZEZIEBIENIU 
GRYPIE i KATARZE

Oto sześcioletni chłopczyk o jasnych jak len 
włoskach trzymał się poły płaszcza ojcowskiego i pła* 
kał... Płakał dlatego, że widział, iż jego matka i bab­
ka idąc obok ojca zalewają się łzami.

— Tatusiu, dokąd idziesz? — pytał się co chww 
ła chłopczyk, nie wypuszczając z rączki poły płaszcza.

Biernacki dawał się unosić temu prądowi lud»» 
kiemu, myśląc zarazem, że gdyby jego syn żył, т ш  
siałby teraz stawić się w  cyrkule, miał przcciez cierp
wony bile*. . . .  . » •

Przed cyrkułem, przed którym  zatrzymał się 
Biernacki, roiło się od ludzi. Policjanci o sumiastych 
wąsach i groźnym wyrazie twarzy utrzym ywali po­
rządek. Przepuszczano ty lko  tych co mieli ęzeTwone 
bilety afbo książeczki wojskowe. Kobiet i dzieci, któ^ 
re towarzyszyły swoim mężom i ojcom, me wpuszcza 
ło się na dziedziniec cyrkułu.

To też na u licy było bardzo gwarno, w  powie*
trm  krzyżowały się o k ń y k i; .

— M aćku, pamiętaj, ze masz zaraz napisać.«
N ie zapominaj o dzieciach«.

— Janku, Janku, pomięta) o twej chorej matce.« 
Ciepłe skarpetki włożyłam ci do kieszeni płaszcza.

— W acek nie oglądaj mi się tam za dziewkami, 
pamiętaj, że jesteś ojcem pięciorga dzieci...

Kobiety przepychały się i potrącały. Każda з  
nich opowiadała o „swoim” nieszczęściu. Jakaś wv* 
suszona kobiecina o zapadłych policzkach i bladych 
wargach i wielldm brzuchu, zawzięcie przepychała się 
naprzód i skarżyła się znajomym:

— Spodziewam się każdej chwili... W  domu krę- 
ci się ru i czworo wygłodniałych dzieciaków, I lo j 
stary zarabiał wprawdzie tylko na chleb i wodę, ale 
co będzie teraz? Teraz trzeba będzie слуЬа chodzic 
r  torbami—

Biernacki stał na uboczu, przysłuchiwał sie tyra 
wszystkim  rozmowom i pomyślał w pewnej chwihî

— A  więc naprawdę jest wojna...
W  końcu mszył z miejsca, wrócił do domu 

i opowiedział żonie i W andzie, co widział.
— Co ci jest W andz iu ? — zapytał nagle ww 

dząc, że W anda ledwie go słucha i że twarz je j jest 
w ykrzyw iona z bóhi.

— N ic«, nic.« chwyciła się dłonią poręczy krze*

— W andzia... — Biernacka zbliżyła się do nie) 
i szepnęła jej coś do ucha. л .  ,

_  Zdaje się.« że... sama me wiem.« Odparta 
W anda, dcho jęknąwszy.

Zaraz twarz jej poczerwieniała, krople potu wy* 
siąp iły na czoło i ciężko opadła na krzesło.

A le po chwili zerwała się z miejsca, przeszła 
przez pokój i chwyciła się wezgłowia łóżka.

— Tomek, leć po akuszerkę! — zawołała Bi er* 
naćka do męża.

Biernacki stał przez chwilę zakłopotany, nie* 
chciało mu się wierzyć, że to już czas.«

— No, czego gapisz s ię ? ! Leć po akuszerkę, 
mieszka na Chłodnej pod czterdziestym pierwszym .«

Biernacki zapomniał o wojnie, o wszystkim  co 
dzisiaj widział i szybko zbiegł po schodach.

— A  więc będę miał drugiego Józka — pomyo 
ślał z radością i szybko szedł przez ulicę, nie zwraca« 
jąc już uwagi na gęste tłumy, przez które musiał się 
dosłownie przepychać.

W anda tymczasem zwijała się z bólu i głucho 
jęczała. Do Biernackich przybyły sąsiadki i zaczęły 
udzielać rad .« . . .

N agle z piersi W an d y  wydarł się przerazliwy 
okrzyk. W piła się palcami w ramiona teściowej 
i oczy je j omal nie w ypadły z orbit.

— Dajcie gorącą wodę!... Szybciej!.. — zawoш
ła jedna z sąsiadek. . . .  i

D ruga sąsiadka postawiła na kuchnię garnek 
z wodą, inna podłożyła drzewo i węgiel, aby woda 
szybciej się zagotowała. M ieszkanie napełniał gwar 
i hałas. I nagle dało się słyszeć kwilenie driecka...

G dy Biernacki wrócił do domu z akuszerką, 
W anda leżała już w  łóżku cicha i b lada, a sąsiadki 
kręciły się wokół niej.

— W inszujem y panu, panie Biernacki, zosta! 
pan dziadkiem !.. A le nie wolno panu tutaj wejść 
kabiety dawały >*i znaki rękoma, aby pozostał 
kuchni i zamknęły drzwi do pokoju.

— Chciałbym ty lko  wiedzieć, czy to chłopiec, 
czy dziewczynka? — krzyczał poprzez drzwi Biero 
nacki. _

(D a lsry  cłs*
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Regulam in wyborów do zg ro -  ̂demickich, względnie ogólne 
madzenia okręgowego, które : zebrania profesorów tych szkół, 
u sta la  listy kandydatów na po- ] D elegatem  do zgromadzenia 
słów, przewiduje, że wybory ; okręgowego może być każdy 
do zgromadzenia okręgowego 1 obywatel Rzeczypospolitej bez 
zarządzają wojewodowie i ko- różnicy płci, który przed dniem

zarządzenia wyborów do S e j­
mu ukończył 24 la ta  i zam iesz 
kiwał co najm niej rok w okrę­
gu wyborczym oraz nie jest 
pozbawiony w myśl art. 3 or-

m isarz rządu na m. st. W ar­
szawę. Zarządzenia wojewo­
dów zaw ierać będą oznacze­
nie organów, m ających doko­
nać wyborów delegatów  do
zgromadzenia, termin zebrania dynacji wyborczej prawa wy
•1 ̂  1сй7г1й(1П 7 ЛГ*ЛдпЛш Kianania л! /> QûSmu Iaię każdego z tych organów, 
ora* określenie liczby delega­
tów. przypadającej na każdy 
organ. Wybory do zgrom adze­
nia okręgowego muszą być u- 
kończone do dnia 3-go paź­
dziernika. rb.

Organami powołanymi do

bierania do Sejm u. Uchwały 
organów uprawnionych do wy­
boru delegatów  są  ważne bez 
względu na ilość obecnych, Za 
wybranych na delegatów  uzna­
je  się kandydatów, którzy otrzy 
mali w pierwszym głosowaniu 

! głosy większości. Jeże li pierw-
wyboru delegatów  na zgrom a-jsze  głosowanie nie daje wyni- 
dzenia okręgowe są: rady izb 5 ku wówczas zostaje zarządzo
rolniczych rady powiatowe, ze 
brania plenarne izb przemysło­
wo handlowych i izb rzem ieśl­
niczych, zebranie przedstaw i­
cieli zarządów podstawowych

ne głosowanie ściślejsze, które 
je st ostateczne. Przewodniczą­
cy organów powołanych do 
wyboru delegatów  przesyłają 
niezwłocznie przewodnicząceW.V.*. łijmuw [Juuoiuwuwyui (J ггс Wt> UI u cz ącc -

jednostek oganizacyj zaw odo-j mu okręgowej komisji wybor- 
wych, zarządy zrzeszeń tech- czej, oraz okręgowemu komi-
nicznych, zarządy kobiecych 
organizacyj społecznych, rady 
izb lekarskich, adwokackich i 
notarjalnych, senaty szkół aka-

sarzowi wyborczemu odpisy 
protokółów z wyboru delega­
tów do zgrom adzenia okręgo­
wego.

Narada u pik. 
Stawka

W prywatnych apartam entach 
płk Sław ka w W arszawie od­
była się w późnych godzinach 
wieczorowych narada najb liż­
szych przyjaciół M arszałka os 
tatn iego Sejm u. W naradzie 
tej brali też udział byli posło­
wie z grupy „Jutra P racy“ i z 
obozu konserwatystów .

Przez ciebie 
dziewczyno

Na drodze we wsi Dęby Pod- 
stolskie gm. Ręczno na tle z a­
targu o dziewczynę został z a ­
bity bagnetem  Ząbek M arian 
la t 18 zam. we wsi Bęczkowi- 
ce gm. Ręczno, przez Przybyl­
skiego i Szyckiego, imion brak, 
obaj zam ieszkali we wsi Łęki 
Szlacheckie, gm. Ręczno. Do­
chodzenie w toku.

Ofiarność

K ro n ika  T o m aszo w ska

Repertuar kin
„M odern“ — O statni akord. 

W roli głów. Liii Dagower.
„Odeon“ — W zgardzona z 

B. Stanw yck i J . Boles.

P. Wojewoda
w  Tomaszowie
W dniu wczorajszym  p. woj. 

łódzki Henryk Józewski w to ­
warzystw ie naczelnika wydziału 
przemysłowego udajf się do To­
maszowa M azowieckiego, gdzie 
zwiedził zakłady przemysłowe 
tomaszowskiej fabryki jedwabiu 
sztucznego. P. wojewoda in te­
resował się skomplikowanym 
procesem  produkcji oraz z a ­
gadnieniam i higieny pracy w 
zakładach.

Po szczegółowym zwiedzeniu 
wielkich zakładów fabrycznych 
Pan wojewoda wyraził podziw 
dla organizacji pracy i uznanie 
panu dyrektorowi Hertzowi za 
jego wysiłki i pracę nad roz

Na sreb rnym  ekranie
K in o  „ R o m a“

Wzgardzon
Film ten którego premi 

ukaże się dziś w Kinie „Ro 
jest to jeden z tych film 
który szczerze wzrusza, a 
jest ckliwy. Film o dużej 
tości artystycznej i zupę- 
niebanalnej treści zdobył 
wyższą k lasę powodzenia.

Tryumf znakomitej i su»1 
nej gry B arbary Stanwyck oi 
partnera jej John Boles —
bieńca kobiet, których to 1 Wres Re<J 
baczymy w tym pięknym i P 
tężnym dram acie życiowxffl 
Kinie „Rom a“.

Na fa l i  rad iow e j

dyrektorów szkół] tutejszym  ośrodku.

Dnia 11 września br. w ybra­
ny został Komitet O rganizacyj­
ny 111 Dorocznej Rewii Sport 
towej w następującym  składzie: 

Kierownik Ogólny Rewii Spo- 
towej — Miejski Komendant 
WF i PW ppor. rez. Szczepań­
ski Czesław, Kierownik zawe- 
dów mgr. Renke W iesław, kie­
rownik lekkiej atletyki p. Witek 
Wilhelm, kier. zaw. łuczniczyah 
prof. Łotocki Z. kier. piłki nożnej 
Kuczamer W- kier. piłki ręcznej p 
dyr. Torentz F., kier. zawodów ko 
larskich p. Knieja Aleksander. 

Sędziow ie lekkiej atletyki 
p. prof Karbowski, p. mgr. 

Dębowski, p. Gutman Jerzy , p. 
Sadow ski Jan , p. st sierż. Kę­
dzierski S tan isław  p. plut. Ol­
szewski.

Podaje się do wiadomości, 
że 111 Doroczna Rewia Sporto 
wa Klubów M iasta Piotrkowa 
odbędzie się w dniach od 25 
września do 9 października rb. 
w następujących gałęziach spor

tu: lekko - atletyka , łucznictwo 
piłka ręczna piłka nożna i ko­
larstw o.

Zawody odbędą się zgodnie 
z regulam inem  Rewii Sporto­
wej o nagrodę przechodnią p. 
Prezydenta M iasta Piotrkowa 
i nagrody przechodnie M iejs­
kiego Komitetu WF i PW.

W Rewii Sportowej winny 
wziąć udział wszystkie S tow a­
rzyszenia Związki i Kluby Spor­
towe z terenu m iasta P iotr­
kowa.

Zgłoszenia zespołów do posz­
czególnych konkurencji, oraz 
imienne wykazy zawodniczek i 
zawodników należy zgłaszać na 
ręce p. W ilhelma W ittka — Za­
rząd Miejski (Opieka Społecz­
na) w godz. od 8 do 14-ej do 
dnia 22 bm. włącznie.

„ Dz i e n n i k  P i o t r k o w s k i "
czy ta ją  wszyscy!

Na zebraniu dyrektorów łódz­
kich szkół średnich państwo.- 
wych i prywatnych, odbytym w 
Łodzi przy udziale około 5-ciu 
osób zapadła uchwała uczcze­
nia 20-tej rocznicy niepodleg­
łości państwa polskiego przez 
przystąpienie wszystkich dyrek­
torów w Lodzi w charakterze 
członków dożywotnich do To­
warzystwa Popierania Budowy 
Publicznych Szkół Pewszechn.

Przymusowe 
rozbiórki domów 

i płotów
Z Zarządu M iejskiego komu 

nikują nam, że w związku z 
akcją  porządkowania m iasta, 
odnowienia budynków i płotów 
zostały przymusowo rozebrane 
następujące budynki na terenie 
m iasta: piętrowy budynek gos­
podarczy na nieruchomości 
Perli Zoner przy ul. G arncar­
skiej nr. 20, komórki, szopy i 
parkan, na nieruchomości Zofii 
Gamrot przy ul. W olborskiej 68 
oraz komórki i ubikacje na nie 
ruchomości Henocha Horna 
przy ul. Zamkowej nr. 15.

Złodzieje 
moszczeniccy kradną 
tylko luksusowy towar

Na szkodę Stow arzyszenia 
spółdzielczego w Moszczenicy 
nieznani sprawcy dostali się 
do skiepu nr. 3 w Moszczenicy 
z którego skradli różnego ga­
tunku papierosy, tytonie; cze­
kolady, mydła toaletowe i wo­
dę kolońską w jak ie j ilości i 
wartości narazie nie ustalono

Dr. R. Konowa 
i Dr. H. Kon

powrócili i p rzeprowadzili 
się na ul. P iłsudsk iego 52 

parter, telefon 14 - 90

Kurs kroju szycia
Z dniem 1 października br. 

rozpocznie się w T-wie Dobro­
czynności dla chrześcian w 
Piotrkowie, pod fachowym kie­
rownictwem S iostry Zakonnej, 
dyplomowanej m istrzyni 6-cio 
m iesięczny kurs kroju i szycia 
w raz z roczną praktyką.

W zakres kroju wchodzą: 
krój, haft biały, haft uledo, me 
reżki i robótki.

Po ukończeniu kursu uczeń 
nice otrzym ują formy i św ia­
dectwa.

Zgłoszenia kandydatek przyj­
muje się w kancelarji T-wa 
Dobroczynności ul. P iłsudskie­
go 75 w godz. od 10 — 12 i 
od 4 — 6 po poł.

Sport 
w Tomaszowie
W meczu o m istrzostwo klasy 

В „Lechja“ pokonała benia- 
m inka, Piotrkowski „Zryw“ w 
stosunku 5:0 (2:0). Na przed- 
meczu rezerwa „Lechji” poko­
nała „T .U  R .“ 3:2 (1:0). W so­
botę o mistrzostwo k lasy С 
„Z T.G. S  “ pokonał „H akoach” 

Z okazji dn^a Młodzieży ro ­
botniczej odbyło się parę im­
prez sportowych a m ianowicie: 
Bieg kolarski na dystansie 50 km. 
Zwyciężył Dziubałtowski R. 
(T. U. R ) Bieg na przełaj na 
dystansie 3 km. zwyciężył Bo­
rucki również (T.U.R.) Na za­
kończenie odbył się turniej 
siatkówki w którym zwyciężył 
„ Z .T .G .S .“

*äcki<
Pojaw

Wykopane szkielety
W dniu wczorajszym w czasie 

kopania fundamentów na po­
sesji przy u licy Cm entarnej 15 
natrafiono na kości ludzkie i 
w rezultacie odkopano 2 szk ie­
lety. Znaleziono obok sprzączki 
od pasa, guziczki metalowe, 
buty i t. p. w skazują na to, że 
znalezione zwłoki należą do 
żołnierzy dawnej arm ii carsk iej.

Czytajcie  
„DZIENNIK TO M ASZO W SKI"

Podwyżka płac 
pracown. miejskich
Przedstaw iciele związku za­

wodowego pracowników m iej­
skich interweniowali w dniu 
dzisiejszym u p. Józewskiego 
w spraw ie przyznania 5 proc. 
podwyżki płac pracownikom 
przedsiębiorstw m iejskich oraz 
pracownikom kontraktowym. 
P. wojew. uznał słuszność żą­
dań pracowników i przyrzekł 
wydać zarządzenia, zm ierzające 
do ich załatw ienia.

Znaczne 
udogodnienia przy 
wysyłaniu paczek
Od dnia 1 października 1938 r. 

nie obciążone pobraniem pacz­
ki zwykłe oraz z podaną w ar­
tością do 200 zł będą przyjmo­
wane na poczcie bez adresów 
pomocniczych. Je s t to znaczne 
udogodnienie, gdyż upraszcza 
m anipulację zw iązaną z nada­
niem paczki, a ponadto czyni 
nadaw anie paczek tańszym — 
zwalnia bowień nadawcę pacz­
ki od potrzeby kupowania ad ­
resów pomocniczych (po 3 gr 
sztuka).

W  stulecie saksofonu. Radie1 
reportaż

Wtorkowa audycja dniâ
IX „W  stu lecie sak so fo n u  
powiada się bardzo 
instrum ent najbardziej dziś 
że popularny, najm odn iej 
typowy przedstawiciel n# ' 
epoki, posiada historię juz ® 
długą, bo stu letn ią. Dzieje)j 
szły różnymi skomplikować 
ścieżkam i, dopiero w o a ta$ 
czasach trafił saksofon na 
ciwą drogę. O ro m an tycy  
przygodach tego in s tru m en t«  
go najbliższej przyszłości op . Czeslcc 
radiosłuchaczom w repor . 
Zofia Lobaczewska. . . ®

. . ^ .ur« ° d d t '< M argerita Trombini - Ka*u
gra  w radio }

Dnia 21 września o ß0^  x 
19.00 pierwszy raz po pijz*
w akacyjnej śpiewać będz> , utyi
radio Michał Z.be|d«-Sun* » M M
W dniu tym jako scbstk» ( „ J T j i
stąp ią również o ßodz|?rül< ъ !1*! 
M argeryta Trombini -
Artystka wykona utwory Ç g g j J
pin«. Koncert tan tran »»»«  « g *
oprócz rozgłośni P° rw ,tjC ttyńsb
głosme: w iedeńska i ^ cu cywili^
landsender. п*Ц

Piosenki i tańce białych i e*

nych w USA. Koncert radi° ^ y z
22- $W czw artek , dn 

Katowicka na fali pi tym ^
godz. 1900 nadaje

Uniewaźoiam zagobione 2 klauzule 
cgzeku cyj 

no nr. A 1461 i 1462/32 r. po 100 zl. 
na F ran c isz k a  Górnego zam. w o sa ­
dzie L eszczyn a  gm. G irzkow lce. F r y ­
deryk H artm an, Huta P o r a js k a  gm . 
Parzniew ice.

I I U I U W I L H U  I I U  « -------- - o  p »

skiej oryginalny w tvc
myślę koncert piosenki D и ,

m ych mieszkańców ' ы
• Dwie od«* | ^  «

* **  cli 
2fa6sb

Ä  
PO» 

i b  
Cl Pol 

80 b t ;
R ob 

toUk*

СгУЫ I

i cza
Zjednoczonych. u w ‘* ~~.t o 
kultury znajdują swój ^ 
Rytmach tanecznych > 
diach oraz pieśniach. . и! 
nią się od siebie te dwi ^  
tury i ile m ają wspólneg 
dzą radiosłuchacze sami-. n, 

Kompozycje te w we 
dwa fortepiany wykonają 
dio pianiści Aleksande 
chocki i Karol Trombik-

Niemieckiego
ciom, m łodzieży i d ° rosffi?«do» 0 *  
czo i w kom pletach. "  p j0trK° 
A d m in istracji Dzienni[ka jQ.gl. 
sk iego  S łow ackiego  18,

zobacz

K ino-Teatr

„As”
w Piotrkow ie 

ul. Niepodle­

głości nr. 2.

Pierwszy film z serii które tylko można
w Kinie „As” p. t* л  *\\GRZECH MŁODOŚĆ-'

w rolach głównych: Gladys George, Jo^11 
Warren William, Emma Dun 

Z filmu tego popołudniówek nie bę

Popoł. o godz. 3. Wyspa w p‘
Początek o godz. 5 pp, w niedzielę 1 św ięta o 8 ° ^ ,

Kino - Teatr

CZARY
Piotrków Tryb. 

Legjonów 11

Dziś i dni następnych !
Potężne arcydzieło reżyserii genialnego Al. Kordy. 
W ielki dram at miłosny na tle pożogi rewolucyjnej

MASKI LORDA 6LAKENEÏA
(w cieniu gi lotyny)

W głów, roli: BARRYK BARNES i SOPHIE STEWART

P o czątek  o g. 5 pp, w niedziele 1 św ięta  o godz, 3 po poł. 

O godz. 3. Ty, co w ostrej św iecisz bramie

Kino - Teatr

ROUA
w Piotrkowie 
Al. M aja 11.

Dziś i dni następnych ! ^
„ P o  M o t y l u  H i s z p a ń s k im ” P r z e b ó j  

D ram at życiowy bardziej potężny, niż
ULICA“ i „ZALEDWIE WCZORAJ“WZGARDZONA

Popoł. o godz. 3-e j
to ty

m ies‘ęczna „Dziennika Piotrkowskiego- wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zł. 3. 
PRENUMERATA: kw artaln ie z przesyłką zł. 9, rocznie 36 zł. Konto P. K. O. Nr. 602.480

Początek o godz. 5 pp, w niedziele  i ś w i ę t a o g od z -  3 P°JJ, 

CENy OGŁOSZEŃ: 1-sza str. 1 wiersz
и_и— чи* ||И 1 80 Ь'
, mil- je d n o ła m o ^ yfe<

w

ьса: Bronisław Kalwai

u u ł u o ,łcin: j-sza  str. J wiersz mu. 
tekście 60 gr. O statn ia strona 40 gr., drobne
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Józef Wałecki Dukarnia Polska Piotrków Słowackiego


